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Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyzną!

Z a o g ło sz . p o b iera s ię o d w iers za m m . (7  
u g io sze n ia . U rn .) 1 0 g r., za re kla m y n a s tr. 4 -la m . w  

w iad o m oś e ia e h p o to czn y ch M  g r. n a p ie rw sze j s tr. W  g r. R ab a tu  
u d z ie la s ię p rzy  c s ę s te m  o g łas zan iu . „G ło s W ą b rze s ki* w y e b o d ai 
trzy ras y ty g o d n . i to : w p o n ie d z ia łe k, trod ę i p ią te k . P rzy s ad o - 
w e m  tc ląg a n iu n a letn o te i rab a t u p ad a. D la s p raw  s p o rn y c h je s t 
w ład c iw y S ąd w  W ą b rzeźn ie . —  Z a term in o w y d ru k, p rze p in an e  
m iejs ce o g łos ze n ia a d m in is tra c ja n ie o d p o w iad a . W rd aw n ie tw e  
za strze g a s o b ie  p ra w o n ie p rzy ję c ia o g ło sze ń  b e z p o d a n ia  p o w o d ów
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Piorunujące wrażenia Wybory do Rad Miejskich 
W  rla lszv m  riflffU D ism O  tw ie rd zi, W  P O S D B D S k lC O l

P A R Y Ż . W iad o m o ść o zerw an iu  
N iem iec  z L ig ą  N arod ó w  w y w o łała  tu  
p io ru nu jące w rażen ie . K o ła o ficja ln e  
p o w strzy m u jąc  się  o d  k o m entarzy , n ie  
ta ją p rzek o n an ia , że k ro k  N iem iec  
m o że p o c iąg n ąć p o w ażn e k o n sek w en ­
c je. O ficja ln e d o n iesien ie o p o stan o ­
w ien iu N iem iec n ad esz ło d o P ary ża  
d o p iero  o  g o d z . 1 4 -te j, w y w o łu jąc  zro ­
zu m ia łe  p o ru szen ie  w  k o lach  p o lity cz ­
n y ch . D zen n ik i w ie ’czo rn e d o p ie ro  w  
d ru g ch  w y d an iach  p o d a ły  treść  d ecy -  
zy j b erliń sk ich  o raz  k o m en tarze .

Jest zb y t w czesn e , p isze  „L T n tran -  
sig ean t“ , n a w y su w an ie w n io sk ó w  z  
p o stan o w ien ia  N iem iec , k tó reg o  sk u tk i 
m o g ą b y ć n ieo b licza ln e . P o stan o w ie­
n ie  N iem iec , k tó re  n ad esz ło  p o  u m iar-  
k o w an em p rzem ó w ien iu sir S im o n a , 
p o  d ek la rac ji P au l-B o n co u ra i p o  ex ­
p o se  N o rm an a  D av isa  o zn acza , iż  R ze ­
sza n iem ieck a n ie zam ierza ro zb ro ić  
sę i że p rag n ie u n ieszk o d liw ić k ażd e ' 
p o ro zu m ien ie  n aro d ó w , d ążący ch  d o  
zap ew n ien ia p o k o ju . N ie m o że b y ć  
ju ż  m o w y  d e  fac to  o  k o n feren c ji ro z ­
b ro jen io w ej. M o żn a p rzew id y w ać w  
G en ew ie p o d p isan ie k o n w en cji w ię ­
k szo ści, a le  k tó ż  b ęd z ie  d o m ag ać się  a- 
k ie j k o n w en cji w ó w czas, g d y  N iem cy  
n i ch cą  p rzy jąć n a  sieb ie  żad n y ch  zo ­
b o w iązań . T rzeb a  stw ierd z ić , że  o  ile  
n ie d o sz ło d o  p o ro zu m ien ia w  G en e ­
w ie ', to p o zo sta je p o m im o to trak ta t 
w ersa lsk , k tó ry , zd an iem  n aszem , n ie  
m o że w y jść je szcze z u ży c ia. N iem ­
cy d o m ag ają się ró w no śc i p raw , a le , 
czy ta ró w n o ść , k tó re j n ie u zn an o o -  
fic ja ln ie , n ie is tn ieje  ju ż fak ty czn ie?  
C zy ż  R eich sw eh ra  w raz  z  o rg an izac ja­
m i w o jsk o w em i n ie stan o w i m il  jo n o ­
w ej d o b rze w y ćw iczo n e j arm ji?

Za polską mowę
E S S E N . W  m iejsco w o ści H am b o rn  

B ru ck h au sen (N ad ren ja ) p o d czas u - 
ro czy sto ści p o lsk ieg o k o ła śp iew u  im . 
M o n iuszk i w esz ło n a sa lę o k o ło  1 2 -tu  
h itle ro w có w  i zaczę ło  g ło śn o  śp iew ać . 
M u zy ce zak azan o g rać , a 2 śp iew a ­
k o m  zab ro n io n o m ó w ić p o p o lsk u .

G d y c i zap ro testo w ali,- h itle ro w cy  
rzu c ili się n a  n ich i zaczę li ich b ić . 
Jed en ze śp iew ak ó w , k tó ry ch c ia ł 
p rzy jść  z  p o m o cą  n ap ad n ię ty m , o trzy ­
m ał c io s k rzesłem  w  g ło w ę i o d n ió sł 
p o w ażn e ran y . P o d czas g d y  część h i­
tle ro w có w  b iła  śp iew ak ó w , in n i zd ar­
li ze śc ian y  n ap isy : „K o ło śp iew u  im . 
M o n iu szk i —  C ześć p ieśn i p o lsk ie j" ,  
p o d arli i p o d ep ta li. Jed en  z h itle ro w ­
có w  w szed ł n a stó ł, w y ją ł rew o lw er  
i g ro z ił, że zastrzeli k ażd eg o k to się  
d o  n ieg o  zb liży .

W  te j sam ej m iejsco w ośc i p o d czas  
n ab o żeń stw a n ied z ie ln eg o „G rup p en -  
fiih rer S . A .“ , w y rażał sw e o b u rzen ie  
że P o lacy o śm iela ją się śp iew ać p o

W  d a lszy m  c iąg u p ism o tw ie rd z i, 
że w  o b liczu  n o w ej sy tu ac ji F ran c ja ,  
A n g l  ja  i S tan y  Z jed n . w in n y  zac ieśn ić  
sw ó j zw iązek . Jed y n ie  , so lid n y  b lo k  
n aro d ó w  eu ro p e jsk ich je s t w  stan ie  
zażeg n ać k a tastro fę.

P O Z N A N . U k aza ło się ro zp o rzą ­
d zen ie  w o jew o dy  p o znań sk ieg o  o ro z ­
p isan iu  w y b o ró w  g m in n y ch  w  P o zn a ­
n iu , w  m iastach w y d zielo n y ch w o je-

N a p a d y n a P o la k ó w
K A T O W IC E . W y p ad k i n ap ad an ia  

n a P o lakó w  n a  Ś ląsk u  O p o lsk im , jak  
p o d a je p rasa , n ie u sta ją . P rzed k ilk u  
d n iam i u c iek ł d o  P o lsk i z p o d  Z ab rza  
o b y w ate l n iem ieck i n aro d o w o ści p o l-  
sk e j S tefan  A n ton i, n a  k tó reg o  m iesz ­
k an ie w  u b ieg ły  p o n ied z iałek  n ap ad -  
li u m u n d u ro w an i h itle ro w cy . H itle­
ro w cy p o b ili g o d o u tra ty p rzy to m ­
n o śc i i zag ro z ili m u śm ierc ią , jeże li 
n a ty ch m iast n ie o p u śc i g ran ic N ie ­
m iec .

W  S tary ch  S io łk o w icach w  p o w ie ­
c ie o p o lsk im  h itle ro w cy w asy ście

Pokój będzie... 
g d y  N ie m c y  u zy s k ają  ró w n o u pra w n ie n ie

B E R L IN . N ad p rezy d en t p o licji 
b ran d en b u rsk ie j K u b ę w y g ło sił w  
m iejsco w o ści N eu -B en tsch en (N o w y  
Z b ąszy ń ) n a p o g ran iczu w sch o d n iem , 
p rzem ó w ien ie , w k tó rem  m . in . o ś ­
w iad czy ł: lu d n o ść w sch od n iego p o ­
g ran icza sta le o d czu w a  c iężk ie c io sy , 

p o lsk u  i zazn aczy ł, że w szy stk ie k o ła  
p o lsk ie p o w in n y zo stać u jed n o sta j­
n io ne (g le ich g esc łia lte t). O d g raża ł się  
że sp raw ę „zam eld u je k o m u  n a leży 4 ’ 
i że w y razi, „sw oje zd an ie 4 4 m iejsco ­
w em u p ro b o szczo w i.

K rw a w y  ia ™ ! ro d z in n y
P O Z N A Ń . W  P iątk o w ie p o d P o z ­

n an iem  ro zeg ra ł się  w  so b o tę  k rw aw y  
d ram at ro d z in n y .

W  n o cy z so b o ty  n a n ied z ie lę d o  
m ieszk an ia  A n d rzeja K aczm ark a w  
P ią tk o w ie p o czą ł się d o b ijać p ijan y  
sy n  jeg o M ich ał. S y n , k tó ry  m iał p e ­
w n e p re ten sje  o so b is te d o o jca, p o ­
czą ł ro zb ijać szy b y i u siło w ał w e ­
d rzeć  się  d o  w n ętrza  m ieszk an ia . Z b u ­
d zo n y h a łasem  A n d rzej K aczm arek  
p o d b ieg ł d o  o k n a , sch w y cił za  m ło tek

i 5 -m a siln em i u d erzen iam i w  g ło w ę  
p o w alił sy n a n a z iem ię . U d erzen ia te  
o k aza ły  się śm ierte lnem i, p rzy w iez io ­
n y b o w iem  d o szp ita la M ich ał K acz­
m arek  zm arł w czo ra j.

S A M O B Ó JS T W O .

W  Z ajączk ow ie  ik . T czew a  p o p e łn ił 
sam o b ó jstw o Jan K o lb erg , p o zo sta ­
w ia jąc żo n ę i 7 d z iec i. P o w o d em  sa ­
m o b ójstw a b y ła red u k c ja K o lb erg a  
z p racy .

żan d arm ó w  i so łty sa p rzy b y li d o d o ­
m u B artło m ie ja K am p y i w  b estja l-  
sk i sp o só b  b o b ili jeg o  sy n a  C zesław a  
Jak p rzy p u szcza p rasa , b y ł to ak t 
zem sty  n a C zesław ie K am p ie za to , 
że  w  k o m isji m ieszan e j w  K ato w icach  
zn a jd u je się jeg o sk arg a. P o b iteg o  
C zesław a K am p ę żan d arm i w raz  z h i­
tle ro w cam i areszto w ali. Jak p o d a je  
p rasa , Z w iązek P o lak ó w p o d e jm u je  
k ro k i w  p o ru szo n e j sp raw ie u  p rezy ­
d en ta k o m isji m ieszan e j C alon d era, 
d o m ag ając się w y p u szczen ia o fia ry  
b estja ls t-w a h itlero w có w  n a w o ln o ść .

jak ie T rak ta t W ersa lsk i zad ał N iem ­
co m . R ew o lu c ja n aro d o w o -so c ja lis ty - 
czn a d o p ie ro rzu c iła ty m o b szaro m  
n ad z ie je n a p rzy szło ść, d la teg o też  
o d n o szą się o n e ze szczeg ó ln em  zro ­
zu m ien iem  d o teg o , że k an c le rz H it­
le r zd ecy d o w ał w y stąp ien ie N iem iec  
z L ig i N aro d ó w  i o d w o łan ie d e leg ac ji 
n iem ieck ie j z k o n feren cji ro zb ro je ­
n io w ej. N iem cy  d łu że j n ie  m o g ą  śc ie r-  
p ieć , ab y  trak to w an o je jak o  n aró d  
n iższeg o rzęd u . N iem cy  p rag n ą p o k o ­
ju , a le ch y b a sam  B ó g n ie ch ce , ab y  
n aró d p o siad a jący ta k w y so k ie za ­
le ty  b y ł n iew o ln ik iem  in n y ch .. P o k ó j 
b ęd z ie m ó g ł d o p ie ro w ó w czas zap a ­
n o w ać w  św iec ie , g d y  N iem cy o siąg ­
n ą  ró w n o u p raw n ien ie .

—:o:— 

w ó d ztw a , o raz ty ch , k tó re liczą p o ­
w y żej 1 0 .0 0 0 m ieszk ań có w . R o zp orzą ­
d zen ie  to  zo stało  d o ręczo n e  p rezy d en ­
to w i m iasta, p rezy d en to m in n y ch  
m iast w y d zie lon y ch , o raz b u rm i­
strzo m  m iast p o n ad 1 0 .0 0 0 . W y b o ry  
w y zn aczo n o n a n ied z ie lę 2 6 lis to p a ­
d a . P o za  P o zn an iem  o d b ęd ą się w  ty m  
d n iu  w y b o ry w  B y d g o szczy , G n ieź­
n ie , In o w ro cław iu , K ro to szy n ie , L esz ­
n ie , S zam o tu łach , Ja ro c in ie , O stro w ie  
W ielk o p o lsk im  i K ęp n ie . W y b o ry  o d ­
b ęd ą się n a p o d staw ie n o w ej u staw y  
sam o rząd o w ej.

C Z T E R Y  T R Z Ę S IE N IA  Z IE M I  
D Z IE N N IE .

W  Jap o n ji p rzec ię tn ie co d z ien n ie  
m ają m iejsce cz te ry  trzęsien ia z iem i, 
a le że ty lk o raz n a sied em  la t tak ie  
trzęsien ie z iem i p rzy jm u je ro zm iary  
k a tastro fy .

P O  1 8  L A T A C H  W Y D O B Y T Y  Z  
G Ł Ę B IN  M O R S K IC H .

M O S K W A . W  p o b liżu  m iasta  K an -  
d a łaksza n ad m o rzem  B iałem  w y d o ­
b y to z w o d y łam acz lo d u „S ad k o 4 4 o  
p o jem n o śc i 3 .0 0 0 to n , k tó ry za to n ą ł 
1 8  la t tem u . N u rk ow ie so w ieck iej ek ­
sp ed y c ji ro b ó t p o d w o d n y ch  p raco w a ­
li p rzez k ilk a  m iesięcy  p o  5 — 7 g o d z in  
d z ien n ie  n a  g łęb o k o śc i 2 2  m etró w .

W IE Ś N IA K  L IC Z Ą C Y  1 3 2 L A T A

M ieszk an iec M o n te N eg ro , Ju ssu f  
K o raza, w ed łu g w iaro g o d n y ch d a ­
n y ch , liczy  o b ecn ie 1 3 2  la ta . W ieśn iak  
ten  o d ży w ia ł się  d o tąd  w y łączn ie  m le ­
k iem  i ch leb em . W  czasie sw eg o d łu ­
g ieg o ży c ia sk o n su m o w ał o n o k o ło  
1 5 0 .0 0 0 litró w  m lek a i 1 4 .0 0 0 b o ch en ­
k ó w  razo w ca . C ó rk a jeg o  w  w iek u  
9 8  la t ró w n ież o d ży w ia ła się m lek iem  
i ch leb em . Jak  w id ać z teg o  są  w y jąt­
k o w e o rg an izm y  lu d zk ie . R ząd  u w o l­
n ił teg o  cz ło w iek a o d  w sze lk ich  o p ła t 
i p o d a tk ó w .

W  B R A Z Y L JI P A L Ą  D Z IE N N IE  

3 0 .0 0 0 W O R K Ó W  K A W Y .

B U E N O S A IR E S . D o n o szą z R io  
d e Jan e iro , że w  m y śl ro zp o rząd zeń  
w y d an y ch p rzez P ań stw o w y U rząd  
K aw o w y , w  p o rc ie P aran ag u a n isz ­
czy  się d z ien n ie  p rzez sp a len ie 3 0 .0 0 0  
w o rk ó w  k aw y . 

— —

K O N F E R E N C JA  
„P A K T U  C Z T E R E C H "

P A R Y Ż . „P e tit P aris ien 4 4 d o n o si z  
G en ew y , iż k u rsu ją tam  p o g ło sk i, ja ­
k o b y W ło ch y zam ierzały  zap ro p o n o ­
w ać  zw o łan ie  k o n feren c ji u czestn ik ó w ' 
P ak tu  C zterech , w  k tó re j w zią łb y  ró ­
w n ież u d z ia ł p rzed staw ic iel S tan ó w  
Z jed n o czo n y ch .
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Challenge 1934 r.
Z rac ji zw y cięstw a za ło g i R W D  6  

w  zaw o d ach 1 9 3 2 ro k u P o lsce p rzy -  
p ad ł zaszczy t u rząd zen ia C h allen g e ‘u  
1 9 3 4 ro k u w  W arszaw ie . O czy ted y  
ca łeg o w sp ó łzaw o d n iczeg o św ia ta  
zw ró cą  się w  stron ę P ań stw a  P o lsk ie ­
g o ', k tó re p rzed k ilk u n astu za led w ie  
la ty zrzu ciło ja rzm o n iew o li, a d z iś  
W o ln e i N iep o d leg łe w n ie jed n em  
p rzo d u je , w n o sząc n iep o śled n ie w ar­
to ści d o lu d zk o śc i cy w ilizacy jn eg o  
d o ro b k u .

Ś w ietn o ść o rg an izacy jn a u rząd za-  
n v ch p rzez P o lsk ę zaw o d ó w za leży  
jed n ak  w  n a iw iek sze j m ierze  o d  zb io ­
ro w eg o w y siłk u  w szy stk ich Je j o b y ­
w ate li, b o w iem  d o  szk a tu ły  K o m ite tu  
o rg an izacv in eg o C h allen g eu d o d n ia  
3 1 m arca 1 9 3 4 r. w p ły n ąć m u si k w o ta  
1 .5 0 0 .0 0 0 z ł, n iezb ęd n ie  k o n ieczn a  n ie - 
ty lk o , jak o p o k ry c ie k o sz tó w u rzą-  
d zan v ch zaw o d ó w , lecz p o trzeb n a  
p rzed ew szy stk iem , b y  zap ew n ić  n o w y  
try u m f sk rzy d ło m  p o lsk im i w  ten  
sn o só b w y k o nać te s tam en t Ż w i r k i  
i  W i g u r y .

C h allen g e 1 9 3 4 ro k u je st d la P o ­
m o rza  w sp an ia łą  sp o so b n o śc ią d la za ­
m an ifesto w ania  ^ rzed  ca ły m  św ia tem  
n o lsk o śc i n adm orsk iego  o b szaru R ze- 
czy p osn o litej.

W  C h allen g ed  1 9 3 4 ro k u  w  sk ład  
p o lsk ie j ek ip y  lo tn icze j w ch o d zą sa ­
m o lo ty , u fu n d ow an e p rzez p o szcze ­
g ó lne w o jew ó d ztw a P o lsk i, n aw et 
p rzez  p o szczeg ó ln e  zb io ro w isk a .

U fu n d o w an ie sam o lo tu  ch a llen g e ‘- 
o w eg o zn ak o m ic ie u p rzy stęp n ia d la  
P o m o rza , rep rezen to w an eg o w  za in ­
te reso w an iach lo tn iczy ch p rzez K o ­
m itet W o jew ó d zk i L . O . P . P . w  T o ­
ru n iu , w szy stk ie  K o m ite ty  P o w ia to w e  
M iejsk ie i M o rsk i w  G d y n i, tu d z ież  
p rzez  A ero k lu b  A k adem ick i w  G d ań ­
sk u  i K o ła  S zy b o w co w e  z O k ręg o w y m  
K o m ite tem  S zy b o w co w y m  w  T o ru n iu  
n a  cze le —  d ecy z ja M in iste rs tw a K o ­
m u n ik ac ji, stan o w iąca , co n astęp u je :

K ażd y  K o m ite t W o jew ód zk i L . O . 
P . P ., rep rezen to w an y n a  te ren ie d a ­
n eg o  w o jew ó d ztw a , jak  to  w y żej w y ­
szczeg ó ln io n o , k tó ry  zb ierze co n a j-  
m n ie j 5 5 .0 0 0 z ł o trzy m a  ty tu ł fu n d a ­
to ra sam o lo tu  ch a llen g ed w eg o , p rzy -  

czem  resz tę  k o sz tó w  zw iązan y ch  z za ­
k u p em  i w y p o sażen iem  sam o lo tu  p o ­
n iesie M in iste rstw o K o m u n ik ac ji. S a ­
m o lo ty  u fu n d o w an e w  ten  sp o só b  zo ­
stan ą asek u ro w ane i p o o d b y ty m  
C h allen g ed  b ęd ą  o d d an e  A ero k lu b o m  
w ed łu g  w n io skó w  K o m ite tó w fu n d u ­
jący ch . W  w y p ad k u , g d y b y  ilo ść  K o ­
m ite tó w m o g ących w y k azać się ze ­
b ran iem  su m y 3 5 .0 0 0 z ł b y ła  w ięk sza  
o d ilo śc i sam o lo tó w , k tó ry ch u fu n d o ­
w an ie m o że b y ć g w aran to w an e p rzez  
M in. K o m u n ik ac ji, p ie rw szeń stw o  b ę-  
b ęd ą  m iały  te K o m ite ty , k tó re zb io rą  
w ięk sze su m y p ien iężn e .

Z  u w ag i n a  p o w y ższą  d ecy z ję M i­
n iste rstw a K o m u n ik ac ji C en tra ln y  
K o m ite t F u n d ac ji k u czci śp . Ż w irk i 
i śp . W ig u ry p rzy Z arząd z ie G łó w ­
n y m  L . O . P . P . i A ero k lu b ie  R zeczy ­
p o sp o lite j P o lsk ie j w ezw ał w szystk ie  
K o m ite ty W o jew ó d zk ie , ab y  jak n aj-  
szerze j w y k o rzy stały  p o w y ższą  d ecy ­
z ję M in isters tw a K o m u n ik ac ji, k t ó r a  
d a  j e  m o ż n o ś ć  n a b y c i a  z a  s u m ę  5 5 . 0 0 0  
z ł o t y c h  s p e c j a l n e g o s a m o l o t u  c h a l -  
l e n g e d w e g o  w a r t o ś c i  o k o ł o  9 0 . 0 0 0  z ł .

W ed łu g k lu cza ro zd z ielczeg o K o ­
m ite to w i P o w iato w em u p rzy p ad a d o  
zeb ran ia ż te ren u p o w ia tu w ąb rze ­
sk ieg o k w o ta 1 .5 3 0 z ł.

O  ile k ażd y  m ieszk an iec P o m o rza  
o fia ru je 4 g ro sze , k o sz t u fu n d o w an ia  
sam o lo tu zo stan ie p o k ry ty w  zu p e ł­
n o śc i.

K o m ite t P o w ia to w y L . O . P . P . 
ap e lu je za tem  d o fia rn ośc i ca łeg o  
sp o łeczeń stw a p o w iatu w ąb rzesk ieg o  
i u siln ie  p ro si o  sk ład an ie  d a tk ó w  p ie ­
n iężn y ch n a sam o lo t C h allen g ed w y ,  
u fu n d o w an y zb io ro w y m w y siłk iem  
p o m o rsk ie j lu d n o śc i, k tó ry  stan ie ró ­
w n ież w  szereg u m ięd zy n aro d o w y ch  
zaw o d n ik ów , g ło sząc d u m nie p rzed  
ca ły m  św ia tem  o p o lsk o śc i P o m o rza .

W Tsze lk ie zeb rane n a  ten ce l k w o ­
ty  p ro sim y  w p łacać  n a  sp ec ja ln e  k o n ­
to „C h allen g e 1 9 3 4 r.“ w  K o m u n aln e j 
K asie O szczęd no śc i p o w iatu w ąb rze ­
sk ieg o .

Z A R Z Ą D  K O M I T E T U  P O W I A T O W E  

G O  L . O .  P .  P .

K A B A L I S T Y C Z N E  M I A S T O .

T . zw . „U rb a av in io n eu rs“ je st 
m iastem k ab a lis ty czn e j sió d em k i.  
P o siad a sied em  b ram  m iejsk ich , sie ­
d em  b azy lik , sied em  k lasz to ró w , 7  
w ież  w  zam k u  p ap iesk im , sied em  g an ­
k ó w  w  d z ied z iń cu  zam k o w y m , a  p rzy  
sch o d ach siedm iu an io łó w , z k tó ry ch  
k ażd y  m a u  ram io n  p o sied em  sk rzy ­
d e ł.

S K A R B  W  Ł A C H M A N A C H .

W e  w si B o rk i, p o w ia tu  sierad zk ie ­
g o p rzy b y ł o n eg d a j żeb rak , k tó ry  
p ro sił o p rzeno co w ane g o .

D o zag rod y  F ran c iszk a  Ł ad o w sk ie -  
g o  p rzy b y ł o n eg d a j żeb ra, k tó ry  p ro ­
sił o  p rzen o co w an ie  g o .

A p e l  Z a r z ą d u  „ D o m u  P o l s k i e g o "  
w  J e r o z o l i m i e

DO KATOLIKÓW-POLAKÓW!

T y siąc d z iew ięćse t la t m jia w  ty m  ro k u o d  

ch w ili, w  k tó re j „P an n ad P an y “ i „K ró l n ad  

K ró lam i" z ło ży ł z S ieb ie n a G o lg o c ie o fia rę O jcu  

S w em u , b y p o jed n ać stw o rzen ie ze S tw ó rcą . —  

Z  te j rac ji O jciec Ś w ięty  P iu s X I o g ło sił n ad zw y ­

cza jn y Ju b ileu sz . T łu m y p ie lg rzy m ó w z w szy ­

stk ich k ra jó w sp ieszą d o Z iem i św ., ab y p o ­

m o d lić się n a m iejsch ach , n a k tó ry ch d o p e łn iły  

się n a jw ięk sze i n a jśw ię tsze ta jem n ice n aszeg o  

o d k u p ien ia .

C h cąc u ła tw ić jak n a jliczn ie jszy m  rzeszo m  

n aszeg o k a to lick ieg o sp o łeczeń stw a zw ied zen ie  

te j z iem i, w  k tó re j n aro d z ił się , ży ł i u m arł n asz  

Z b aw ic ie l, Jeg o E m in en cja k s. P ry m as P o lsk i 

n o si s ię z zam iarem  w y b u d ow an ia  z o fiar k a to li-  

k ó w -P o lak ó w  o d p o w ied n ieg o d la p ie lg rzy m ó w  

n aszy ch d o m u  w  Je ro zo lim ie , w  p o b liżu G o lg o ty  

i B azy lik i G ro b u  P ań sk iego . K ato licy in n y ch  n a ­

ro d o w o śc i o d d aw n a ju ż tak iem i d o m am i ro zp o ­

rząd zają w M ieśc ie św . C ałą n a to m iast w ła ­

sn o ść w Z iem i św . stan ow i aż n ad er sk ro m n y  

„D o m  P o lsk i" w  Je ro zo lim ie , k tó ry liczy za led ­

w ie sied m  p o k o ik ó w  g o śc in n y ch !

C o p raw d a , św ia t ca ły p rzeży w a o b ecn ie b ar­

d zo tru d n e czasy . Jeśli m im o to Z arząd „D o - 

M u P o lsk ieg o " p rzy stęp u je d o ro zp o częc ia zb ie ­

ran ia fu n du szó w  n a ce le p rzy sz łeg o d o m u d la  

p ie lg rzy m ó w n aszych w Je ro zo lim ie , to czy n i 

to g łó w n ie d la teg o , że ro k b ieżący je s t R o k iem  

Ś w ię ty m , w  k tó ry m  G o lg o ta n o w e św ięc i trium ­

fy . C zy żb y P o lsk a zm artw y ch w sta ła , P o lsk a k a ­

to lick a , n ie p rag n ę ła  g o rąco , ab y  jak n a jliczn iej-

Ż eb rak a u m ieszczon o w k u ch n i 
p rzy  p iecu , g d z ie n a sło m ie p rzesp ał 
się .

R an o , g d y d o m o w n icy zb u d z ili się , 
zastali żeb rak a m artw eg o . Jak u sta ­
lo n o , śm ierć n astąp iła z p o w o d u  an e-  
w ry zm u se rca .

Z b rak u  jak ich k o lw iek d o k u m en ­
tó w  n azw isk a an i też  ad resu  zm arłeg o  
n ie  u stalo n o . G d y  p rze trząsano  o d z ież  
zm arłeg o , w  k o żu ch u p o d p o d szew k ą  
zn a lez io n o sp o ry zw itek b an k n o tó w  
'w  łączn e j su m ie 1 8 0 0 z ło ity ch .

P ien iąd ze ite p o lic ja za trzy m ała i 
w d ro ży ła d o ch o d zen ie , ce lem  u sta le ­
n ia  n azw isk a zm arłeg o  o raz  ew en tu a l­
n y ch sp ad k o b ie rcó w .

sze rzesze Je j S y n ó w  i C ó r p o sp ieszy ć m o g ły  

k u O jczy źn ie u w ielb ion eg o  M istrza , ab y o d n o w ić  

sw ą m iło ść d o C h ry stusa n a ty ch n a jd ro ższy ch  

m iejscach św ., n a k tó ry ch —  la t tem u 1 9 0 0 —  

sp e łn iły się n a jw ięk sze i n a jch w aleb n ie jsze ta ­

jem n ice n aszeg o zb aw ien ia?

D o n ich p rze to , d o ty ch P o b o żn ych D u sz , 

k tó re o d czu w ają sło d k ą tę sk n o tę k u N azaret,  

B etleh em , Je ru za lem , d o ty ch M iło śn ik ó w  C h ry ­

stu so w ych , k tó rzy ch cą lep ie j p o zn ać sw eg o M i­

s trza , d o ty ch  w szy stk ich , k tó rzy p rag n ą szerzyć  

„K ró lestw o C h ry stu so w e", zw raca się n in ie jszem  

Z arząd „D o m u P o lsk ieg o " w Je ro zo lim ie z u -  

p rze jm ą p ro śb ą , ab y zech c ie li ła sk aw ie p rzy czy ­

n ić się , w  m iarę m o żn o śc i, d a tk iem  d o u rzeczy ­

w istn ien ia teg o ze w sech m iar g o d n ego p o p arc ia  

ce lu . —

Z a k ażd ą n a jm n ie jszą n aw et o fia rę Z arząd  

„D o m u P o lsk ieg o " w  Je ro zo lim ie sk ład a zg ó ry  

n a jse rd eczn ie jsze „B ó g zap łać" .
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UWAGA: O fiary n a p o w y ższy ce l m o żn a p rze ­

k azy w ać n a k o n to „D o m u P o lsk ieg o " w  Je ro zo ­

lim ie , P . K . O . W arszaw a, N r. 1 9 0 0 9 6 lu b p rzy ­

słać w p ro st n a ręce Z arząd u „D o m u P o lsk ieg o "  

p o d  p o w y że j p o d an y m  ad resem .

Tajemnica Grobomea
P O W I E Ś Ć  S E N S A C Y J N A .

(Z F R A N C U S K IE G O ).

4 3 )  T O M  I .

O p u śc iw szy h o te l N id erlan dzk i, p o stan o w ił  
p rzep ro w ad zk i sw ej tak d o k o nać , ażeb y ag en c i 
p o licy jn i n ie m o g li żad n ą m iarą zn a leźć jeg o n o ­
w eg o m ieszk an ia .

Jak  ty lk o  w o źn ica zn ik ł z o czu , L artig u es za- ' 
w o ła ł ch ło p ca p rzech od ząceg o p rzez u licę.

—  S p ro w ad ź m i d o ro żk ę , d o stan iesz fran k a .

C h ło p iec p o lec ia ł jak strza ła n a n a jb liższą  
stac ję  d o ro żek . W  te jże  ch w ili o d źw iern a zesz ła  
ze sch o d ó w . Z o b aczy ła  p ak u n k i w  b ram ie i z c ie ­
k aw o śc ią p rzy stąp iła  d o sto jąceg o  o b o k  n ich  n ie ­
zn a jo m eg o .

—  P an  tu  d o  k o g o  p rzy jech a ł? —  zap y ta ła

P rzew id u jąc p y tan ie , jak ie zad an e m u b y ć  
m o że , L artig u es zaw czasu  p rzy g o to w ał o d p o w ied ź  
i rzek ł, w cale się n ie zm ieszaw szy .

—  N ie , ty lk o zd arzy ł m i się w y p ad ek . Jech a ­
łem  z rzeczam i n a  k o le j o rleań sk ą, w o źn ica , p raw ­
d z iw e b y d lę , zaczą ł się ze m n ą k łó c ić w  d ro d ze , 
że tak  d a lek o  n ie  p o jed z ie . Z n ieść n ie m o g ę k łó t­
n i, k aza łem  rzeczy tu taj z ło ży ć i p ie rw szeg o , le ­
p szeg o ch ło pca tu ta j p rzech o d ząceg o p o sła łem  p o  
in n ą k aretk ę .

—  O j, c i d o ro żk arze! —  zaw o ła ła o d źw iern a , 
m achając ręk am i.

Z ajech a ła k are tk a , sp ro w ad zo n a  p rzez ch ło p ­
ca , k tó ry też d o sta ł o b iecan eg o fran k a , i w eso ło  
p o śp iew u jąc  so b ie , p o b ieg ł d a le j.

O d źw ierna , siln a , b ab a , p o m o g ła w ło ży ć rze ­
czy  n a  k o z io ł k are tk i.

N iezn a jo m y u siad ł, h o jn ie o b d arzy ł u czciw ą  
n iew iastę i rzek ł d o w o źn icy ;

—  N a u licę T ro n ch e t.

—  K tó ry n u m er?
—  S tań c ie n a ro g u  u licy .
W o źn ica za trzy m ał się w e w sk azan em  m iej­

scu . L artig u es p o szed ł d o  o d źw ierneg o p o k lu cz  
o d  p a łacy k u .

B y ła ty lk o  o d źw iern a .
—  M ąż n ie w ró cił je szcze? —  zap y tał L arti­

g u es.

—  N ie , m ó w ił, że  n ie m o żn a  d o m u  b ez  n ik o g o  
zo staw ić , b o  w  p iecach się p a li. T y le te raz p o ża ­
ró w . C zek a n a  p an a n a u licy  S u ren n es!

L artig u es  p o w róc ił d o  czek a jące j k are tk i, k tó ­
ra  w  trzy  m in u ty  p ó źn ie j zaw io z ła g o d o  n o w eg o  
m ieszk an ia .

O d źw iern y  o tw o rzy ł d rzw i o d  u licy , w zią ł p a ­
k u n k i i p rzen ió sł je d o p a łacy k u .

—  M o że p an u  p o śc ie l p o słać i w szystko  u p o ­
rząd k o w ać? —  zap y ta ł.

— • N ie trzeb a .

—  A le p rzecie p an sam n ie b ęd z ie sp rząta ł 
p o k o i.

—  N atu ra ln ie , czek am w łaśn ie n a lo k a ja , 
k tó reg o  m a  p rzy słać  m i jed en  z p rzy jac ió ł.

O d p o cząw szy  tro ch ę  L artig u es p o szed ł d o  Y er-  
d ie ra , ażeb y d ać m u sw ó j ad res.

—  N o , a  g d z ież  m ó j lo k a j  ? —  zap y tał g o  p rzy ­
szed łszy .

—  B ęd zie  u  c ieb ie o g o d z in ie sió d m ej.

—  M o g ę m u  zau fać?

—  Jak m n ie sam em u .

—  N ie je st c iek aw y ?

—  S k ro m n o ść u o so b io n a .

—  N ie lu b i d u żo g ad ać?

—  G d zie tam , n iem o w a!

—  T o d o b rze . B ęd ę o sió d m ej n a u licy S u ­
ren n es. Z jesz zem n ą o b iad w  res tau rac ji?

—  N ie . B ard zo w ażn ą je s t rzeczą, ażeb y n as  
n ig d y  n ie w id ziano razem . K ied y  b ęd z iesz ch c iał  

zem n ą m ó w ić , p rzy ch o d ź tu  d o  m n ie i o d w ro tn ie , 
ja  p rzy ch o d z ić  b ęd ę d o  c ieb ie .

—  Z g o d a .

—  D o  w id zen ia .

—  D o  w id zen ia .

W sp ó ln icy u śc isn ę li so b ie ręce i ro zesz li się . 
O  trzy k w ad ran se n a sió d m ą L artig u es, z jad łszy  
o b iad  w  res taurac ji, p o w ró c ił d o  d o m u .

M in u ty je szcze b rak o w ało d o sió d m ej, g d y  
o zw ał się d zw on ek .

N o w y lo k a to r p a łacy k u o tw o rzy ł d rzw i i zo ­
b aczy ł cz ło w iek a p rzy jem n ej p o w ierzch o w n o ści,  
w  u b ran iu  lo k a ja z m ieszczań sk ieg o  d o m u .

P o d ał o n  L artig u eso w i tab liczk ę , n a  k tó re j n a ­
p isan e b y ło  szy frem :

„N azy w am  się D o m in ik . G łu ch y n ie je s tem , 
ty lk o n iem o w a. P rzy sy ła  m n ie o p a t M ery s d o  p a ­
n a V an -B ro ck e n a słu żb ę za lo k a ja i b ęd ę sta rał  
m u  się d o g o d z ić .

P o sług acz sp o jrza ł n a w alizy , z n a lep io n em i 
n a  n ich  n a jró żn o ro d n ie jszem i k artk am i k o le jo w e-  
m i i sło w a p o d ró żn eg o  w y d ały  m u się p raw d o p o -  
d o b n em i.

Z an ió sł p ak u n ki d o k are tk i i o trzy m aw szy  
trzy  fran k i n a  p iw o , u k ło n ił się  d o  sam ej z iem i.

—  D o k ąd m am  jech ać? —  zap y tał w o źn ica .

—  U lica  B o n d y  n r. 9 .

W  p ó ł g o d z iny  k are tk a za trzy m ała  się p rzed  
o tw artą  b ram ą  n r. 9 .

L artig u es w y siad ł i p rzy p o m ocy w o źn icy  
zd ją ł w alizy , k tó re z ło żon e zo stały w  b ram ie , a  
w o źn ica d o staw szy h o jną  zap ła tę , o d jech a ł.

M n iem an y Ju lju sz  T erm is o d d aw n a zn a ł ten  
d o m . W ied zia ł, że stan cja  o d źw iern eg o zn a jd u je  
się n a  p ie rw szem  p ię trze i że n ic  n ie p rzek o d z i w  
w y k on an iu  p lan u , jak i so b ie u ło ży ł.

(C iąg  d a lszy  n astąp i.)
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B u d ż e t ro d z in n y
U k ła d a liśm y  w c z o ra j z ż o n ą b u d ż e t 

d o m o w y ,
W  n a sz y c h k a p ry śn y c h w a ru n k a c h  

b y to w a n ia b u d ż e t d o m o w y  trz eb a  z m ie ­

n ia ć  i tw o rz y ć  n a  n o w o  c o  ja k iś  c z a s .
N ie p rz e w id z ia n e w y d a tk i, d o c h o d y  

z m n ie js z o n e lu b  c z a sa m i n a w e t p o w ię k ­

sz o n e z m u sza ją d o  p o c z y n ie n ia ro z m a i­
ty c h k o n ie c z n y c h  p rz e su n ię ć , k o m p re s ji  

i p o p ra w e k , k tó re z n a d o b rz e m in is te r-  

ju m  f in a n só w  k a ż d e j ro d z in y . P o u s ta ­

le n iu ta k ic h  z a sa d n ic z y c h p o z y c y j, ja k  

m ie sz k a n ie , ż y c ie , o p a ł, św ia tło i td . n a ­
s tą p iły z a g a d n ie n ia n a ja k tu a ln ie js z e i 

n a jtru d n ie js z e . —  T o  m a ła re sz tk a , k tó ­
ra  o c a la ła , w y w o ła ła  p o m ię d z y  n a m i ż y ­

w ą  d y sk u  ję .
C ó ż n a  to p o ra d z ić ?  —  p rz y  te j o -  

k a z ji z m ie rz y ły  s ię  m im o w o li n a sz e  e g o -  
iz m y . Ja  c h c ia łe m  c o ś u sz c z k n ą ć , n a ja ­

k ie ś n ie p rz e w id z ia n e  sp o tk a n ie  z  p rz y ja ­
c ió łm i —  n a tu ra ln ie  o  k a p ita le re z e rw o ­

w y m  n a  b ry d ż a  m ó w ić  n ie  śm ia łe m .

Ż o n a z n o w u ż n a p o m k n ę ła o su k n i, 
p e rfu m a c h  i ró ż n y c h d ro b ia z g a c h , b e z  

k tó ry c h ż y c ie k o b ie ty tra c i u ro k i 

w d z ię k .
—  P rz y d a ło b y  s ię ró w n ie ż —  o ś ­

w ia d c z y łe m  —  a b y śm y  o d  c z a su  d o  c z a ­

su  w y b ra li s ię d o  ja k ie g o ś  te a tru , T y le  
j u 3 iM B } sp o z jd i jo A o fe ln s3 J3 ;u i z e ra j ;s a l 

P rz e c ie ż  n ie m o ż e m y  ż y ć , ja k  d z icy  lu ­

d z ie ,
—  N ie s te ty  z te rn  je s t tru d n o , —  o d ­

p o w ie d z ia ła ż o n a —  o s ta te c z n ie n ie u -  
m ie ra m y  z g ło d u , p ła c im y  d o ść re g u la r ­

n ie  n a sz e z o b o w ią z a n ia , n ie m a m y w ie l­

A v ig n o n ia s to  P a p ie ż y
O b ra n y  p a p ież e m  w  r . 1 3 0 5 , K le m e n s V , a r ­

c y b isk u p  z B o rd e a u x , p rz en ió s ł s to lic ę p a p ie sk ą  

z R z y m u d o A v ig n o n u , d a ją c p o c z ą te k s ły n n e j  

„ n ie w o li a v ig n o ń sk ie j“ , k tó ra trw a ła la t 7 0 . 

N ie w ie le m ia s t —  p isz e . —  R en a n —  b y ło ta k  

m a ło p rz y g o to w a n y c h  n a m ie js ce p o b y tu d w o ru  

p a p ie sk ie g o , ja k  A v ig n o n . I d z iś , p o s ie d m iu  

w ie k a c h , A v ig n o n p o z o s ta ło n ie w ie lk ie m m ia ­

s te c z k ie m  o k o ło 5 0 .0 0 0 m ie sz k a ń c ó w .

O  i le je d n a k w  o s ta tn ich w ie k a c h h is to r ja  

te g o  m ia s ta u le g ła z a p o m n ie n iu , to  o b e c n ie z n o ­

w u p rz e ży w a o k re s d o b ro b y tu , d z ięk i sw e j s ła ­

w n e j p rz e sz ło śc i. T łu m y tu ry s tó w  z P ó łn o c n e j 

A m e ry k i i A n g lji z w ie d z a ją c  to  m ias to p a p ie ż y , 

p o d z iw ia ją sz c z ą tk i p o tę ż n y c h m u ró w  ' p a ła c u  

p a p ie sk ie g o , s ta re fo rtec e i b a sz ty .

A v ig n o n  —  to ju ż ty p o w e m ia s to p o łu d n ia . 

D o ść sp o jrz e ć n a n e rw o w y ru c h u lic z n y , rz ęd y  

s to lik ó w  p rz ed k a w ia rn ia m i, u lic z n y c h śp iew a ­

k ó w  i m u z y k a n tó w , d o o k o ła k tó ry c h g ro m a d z i  

s ię p u b lic zn o ść , b io rą c a ż y w y u d z ia ł w  te m  

w sz y s tk iem .

C e n tru m ż y c ia w iec z o rn e g o je s t o b sz e rn y  

p la c , p ię k n ie p o w y sa d za n y  c ie n is tem i p la ta n a m i.  

T łu m n ie z e b ra n a p u b lic z n o ść ro z k o sz u je s ię  

św ie ż o śc ią w ie c z o ru , w y p ija ją c n ie z lic z o n ą i lo ść  

ró żn y c h „ ra fra ic h is s em e n ts " .

K tó ż b y p o m y ś la ł, ż e tu ż o b o k , o d d z ie lo n e  

ty lk o  w ą sk ą u lic z k ą , p o k tó re j trze b a p ią ć s ię  

d o ść s tro m o k u g ó rz e , w z n o szą s ię im p o n u jąc e  

s ta ro ż y tn e b u d o w le p a łac u p a p ie sk ie g o ! G ó ru ­

ją c e sw e m  p o ło ż e n ie m  n a d m ia s te m , o św ie tlo ­

n e ty lk o ła g o d n ą p o św ia tą k s ięż y ca , su ro w e  

je g o le c z z a ra z em  p o tęż n e m u ry ro b ią w ra ż e ­

n ie o b ra z u z ry c e rsk ie j b a śn i.

P rz e d p rzy b y c ie m  p a p ież y , A v ig n o n b y ło  

m a łą ty lk o m ie śc in ą , ja k k o lw ie k z n a n e ju ż z  

p rz e d d w ó c h w ie k ó w  p rze d N aro d ze n ie m  C h ry ­

s tu sa i o d g ry w a ją c e n ie je d n o k ro tn ie w a ż n ą ro ­

lę z e w z g lę d u n a sw ą w y ją tk o w ą s tra te g icz n ą  

sy tu a c ję . W z n ies io n o p o c z ą tk o w o n a „ R o c h e r  

d e s D o m e s” , n a s tro m e m  w y b rz e ż u R o d a n u , o -  

ta c za ją ce m  tw ie rd z ę z trze c h s tro n , s ta ło s ię  

p ra w ie  n ie d o  z d o b y c ia .

W łaśc iw e g o z n ac ze n ia je d n a k n a b ra ło d o ­

p ie ro  z c h w ilą p rz y b y c ia K le m e n sa V . D w ó r p a ­

p ie sk i o b e jm o w a ł c a łe z a s tę p y  d w o rz a n  i u rz ęd ­

n ik ó w , k a żd y z a ś k a rd y n a ł p o s ia d a ł n a w z ó r  

p a p ie ż a sw ó j w ła sn y d w ó r. W  k a żd y m  z a ś ra ­

z ie m ias to n ie b y ło w  s ta n ie p rz e z d łu g i c z a s  

p o m ie śc ić te j n a p ły w o w e j lu d n o śc i i d o tk liw ie  

d a ł s ię o d c zu ć  b ra k  m ie sz k a ń . S z cz eg ó ln ie  e n e r ­

g ic z n ie z a ją ł s ię k ry z y se m  m ie sz k a n io w y m  Ja n  

X X II , k tó ry  p ró c z a d m in is tra c y jn y c h  z a rz ą d z e ń  

p rzy c zy n ił s ię d o w y b u d o w an ia z n ac zn e j i lo śc i 

d o m ó w p o z a m u ra m i tw ie rd z y . P o w o li w ięc , 

k ic h  d łu g ó w , a le  n a  to  c o  je s t o k ra są  ż y ­

c ia z a w sz e b ra k u je . M u s isz p rz y z n a ć ,  

ż e  to  je s t ż a ło sn a  i sz a ra  w e g e ta c ja . K ie ­

d y  p o m y lę , ż e  ta k  m a  b y ć  z a w sz e , o g a r ­

n ia  m n ie  p rz e ra ż e n ie .
—  M o ja  d ro g a  n ie  n a rz e k a j, je s t w ie ­

lu  ta k ic h , k tó rz y  n a w e t n a  n a jsk ro m n ie j­
sz ą w e g e ta c ję  n ie m o g ą so b ie p o z w o lić .

—  T a k , to  p ra w d a , a le  p o w ie rz  m i, c o  

w a rte  je s t ż y c ie , k tó re  n ie  z a w ie ra  w  so ­

b ie  c h o ć  tra c h ę p o e z ji , w  k tó re m  n ie  is t­

n ie je n a w e t m o ż liw o ść n ie sp o d z ia n k i, 
k tó re j n ie sp o w ija c ie ń ja k ie jś ta je m n i­

c y . Z a m y śliłe m  s ię n a d te rn , c o  m ó w iła  

m o ja ż o n a i w re sz c ie z a w o ła łe m  o lśn io ­

n y d o sk o n a ły m  p o m y s łe m ;

—  W ie m  ju ż , c o  trz e b a ro b ić . U k ła ­

d a ją c n a sz b u d ż e t, trz e b a  ta m je sz c z e  
je d n ą  w sta w ić  p o z y c ję , p o z y c ję  sk ro m n ą  

a le  ż e la z n ą  i n ie n a ru sz a ln ą . P o p ro s tu  c o  

m ie s ią c 1 0  z ło ty c h  n a  k u p n o  ć w ia r tk i lo ­
su  lo te rji p a ń s tw o w e j. —  W  ty m  w y p a d ­

k u  z e  s tro n y  ż o n y  m o je j o p o z y c ji n ie  b y ­

ło . P o w ied z ia ła n a w e t:
—  O d d a w n a ju ż  o  te rn  m y ś la ła m . T e n  

lo s b ę d z ie  n a sz ą  p o e z ją , n a sz ą n ie sp o ­

d z ia n k ą  i ta je m n ic ą .
Je s tem  p e w ie n , ż e p rę d z e j c z y  p ó ź ­

n ie j w y g ra m y , a lb o w ie m  L o te r ja P a ń ­

s tw o w a  p o  o s ta tn ie j re fo rm ie  d a je  w sz y ­
s tk im  g ra c z o m  o lb rz y m ie sz a n se  i s tw o ­

rz y ła  rz e c z n ie o c e n io n ą : c ią g ło ść g ry .

—  A  w ię c  z a k o ń c z y ła  n a sz ą  d y sk u s ję  

ż o n a —  id ź d o  n a jb liż s z e j k o le k tu ry  i 

k u p  ja k iś sz c z ę ś liw y  lo s , a  n ie  o d k ła d a j,  

b o  c ią g n ie n ie  I -e j k la sy  ju ż 1 9  p a ź d z ie r ­

n ik a  rb . w  c z w a r tek .

d z ię k i d z ia ła ln o śc i p a p ież y , s ta re rz y m sk ie m ia ­

s to p rz y b ra ło w y g lą d g o ty c k i.

P ie rw s i p a p ie ż e trak to w a li p o b y t w  A v ig  

n o n ja k o ty m c z a so w y , n o sz ą c s ię z m y ś lą p o ­

w ró ce n ia n a  tro n  rz y m sk i. T o  te ż z a m ie szk iw a li 

p a ła c b isk u p i, p rz e b u d o w u jąc g o ty lk o s to so w ­

n ie d o n o w y c h p o trz e b . W  ta k im  s ta n ie z a c h o ­

w a ł s ię p o d z ie ń d z is ie js z y . D o p ie ro B e n e d y k t  

X II , u w a ż a ją c , ż e d o ty c h c z aso w a re z y d e n c ja  

je s t n ied o s ta te c z n a z a cz ą ł b u d o w ę n o w e g o , 

w sp an ia łe g o  p a ła cu , a K le m e n s A  I (1 3 4 2 — 1 3 5 2 )  

b ę d ąc w ie lk im  i ro z rz u tn y m  p a n e m , n a d a ł n o ­

w e j re zy d e n c ji ro z m a c h , rz ad k o g d z ie in d z ie j 

w id z ia n y . O d tą d  w sz y sc y p a p ie ż e z a m ie sz k iw a li 

ju ż te n p a ła c , w łą cz n ie  z a n ty -p a p ież em , B e n e ­

d y k te m  X III , k tó ry  z o s tą ł z ło ż o n y  z e sw e j g o d -  

n o śo i w  P iz ie  w  r . 1 4 0 9 .

P a ła c p a p ie ży je s t , w e d łu g w y ra że n ia K a ­

m ila E n la r t, je d n ą z n a jp ięk n ie js z y ch b u d o w li 

św ia ta . Im p o n u ją c a je j m a sa ro z w ija s ię w o k ó ł 

d w ó c h w e w n ę trz n y c h p lac ó w : , k la sz to rn e g o o d  

p ó łn o c y i z a m k o w e g o o d p o łu d n ia . N a z e w n ą trz  

—  fo r te c a . W y so k ie , z ę b a te b a sz ty , p o z b a w io n e  

k o ro n y , a le je sz c z e p e łn e m a je s ta tu , w ie lk ie  

m u ry w z m o c n io n e c ię ż k ie m i p o d p o ram i —  c a ­

ły te n a p a ra t o b ro n n y d a je w ra ż e n ie su ro w e i 

w sp a n ia łe , k tó ry to e fe k t je s t o s ią g n ię ty ś ro d ­

k a m i o z a d z iw ia ją c e j p ro s to c ie .

Z h a rm o n izo w a n a z c a ło śc ią s ty lu w z n o s i 

s ię o b o k p a ła c u p ię k n a k a te d ra „ N o tre D am ę  

d e s D o m es" , d a tu ją c a s ię w n a jw a ż n ie jsz y ch  

sw y c h c z ę śc ia ch z r . 1 0 6 9 . W  je d n e j z k a p lic  

z n a jd u je  s ię g ró b  p a p ie ż a  B e n ed y k ta  X II .

P o w y ż e j k a te d ry w z n o s i s ię w ie lk a sk a ła  

w a p ie n n a , d o m in u ją ca n a d m ia s te m  i n a d R o ­

d a n e m . Z a m ie n io n a n a o g ró d p u b lic z n y , je s t 

m ie js c e m , z k tó re g o ro z ta cz a s ię m a lo w n ic z y  

w id o k  n a d o lin ę R o d a n u  z je j ta ra sa m i o ra z n a  

V ille n e u v e —  m ias to b o g a te w c u d o w n e ru in y  

i w  h is to ry c z n ą p rz esz ło ść .

DROBNE WPŁATY DO RĄK LISTO­

NOSZA.

M in is te rs tw o  p o c z t i te le g ra fó w  o -  

p ra c o w u je  p ro je k t ro z p o rz ąd z e n ia ,  n a  

m o c y  k tó re g o u rz ę d y  p o c z to w e  b ę d ą  

u p o w a ż n io n e  d o  in k a so w an ia w sz e l­
k ieg o  ro d z a ju  d ro b n y c h w p ła t, ja k  

n p . sk ła d e k  c z ło n k o w sk ic h d o ró ż ­

n y c h z w ią z k ó w  i tp . w  w y so k o śc i o d  
1 z ł d o  3 0 z ł z a  p o ś re d n ic tw e m  l is to -  

n o sz ó w .

O rg a n iz a c je  i z w ią z k i, d la  k tó ry c h  

śc ią g n ię c ie  o p ła t c z ło n k o w sk ic h  d o tą d

Pan Wojewoda Pomorski powróci! 
na umilowanj swój posterunek

S to lic a P o m o rsk a  p o w ita ła  w  n ie ­

d z ie lę u ro c z y śc ie i se rd e c z n ie P a n a  
W o je w o d ę K irtik lisa , p o w ra c a ją c e g o  

w  p e łn i z d ro w ia  n a  u m iło w a n y  p o s te ­

ru n e k p ra c y . P rz e z d łu g ie m ies ią c e  
c h o ro b y  P a n a  W o je w o d y  m y ś li c a łe ­

g o  sp o łe c z e ń s tw a  n a sz eg o  b e z  ró ż n ic y  

p rz e k o n a ń  b ie g ły k u ło ż u c h o re g o  

W ło d a rz a Z ie m i P o m o rsk ie j, k tó ry  
z a sk a rb ić so b ie p o tra f ił sz c z e re i g o ­

rą c e se rc a P o m o rz a n w y tę ż o n ą i o -  

w o c n ą p ra c ą o ra z z a le ta m i u m y s łu  i 

se rc a .

M im o w ie lk ie j o d le g ło śc i p rz e ­

s trz e n i, ja k a  d z ie li W iln o , w  k tó re m  

p rz e b y w a ł P a n W o je w o d a , z ło ż o n y  
c ię ż k ą  c h o ro b ą , —  o d  n a s , —  b y liśm y  

se rc e m  p rz y N im , m y w sz y sc y , —  

m ie sz k a ń cy p o m o rsk ic h k re só w . —  

M im o  o d le g ło śc i p rz y  ło ż u  c h o re g o  w  
W iln ie ra z p o ra z ja w ili s ię n a s i 

p rz e d s ta w ic ie le , sp ro w a d z e n i tro sk ą

OBasu&aBUKHKg

B e rlin . W y sta w ie n ie  S u k n i C h ry s tu sa w  T rew irz e śc ią g n ę ło p rz e sz ło 2 .2 0 0 .0 0 0 p ie lg rz y ­

m ó w , c z y li o  5 0 0 .0 0 0  w ię c e j, n iż p o d c za s o s ta tn ie g o o b c h o d u , ja k i s ię o d b y ł w r . * 1 8 0 1 . 

O g ro m n ą l ic zb ę p ie lg rz y m ó w  s ta n o w ią c u d z o z ie m c y , z w ła sz c z a B e lg o w ie i F fa n c U z l.  

W  ty c h  d n ia c h  o d b y ło  s ię u ro c z y s te z a s ło n ię c ie S u k n i C h ry s tu so w e j.  - ' ■ “

19000 metrów ponad ziemią na balonie
Moskwa, w październiku 1933 r.

W n o c y z 2 9 n a 3 0 w rze śn ia n a tu te js z y m  

a e ro d ro m ie ro z p o c z ę to p rz y g o to w a n ia  * d o lo tu  

w  s tra to s fe rę —  s tra to s ta tu , S S S R ” . D o ra n a  

z a k o ń cz o n o n a p e łn ia n ie b a lo n u s tra to s ta ta w o ­

d o re m  i p rz y m o c o w a n o g o n d o lę .

S p e c ja ln a k o m is ja z a p lo m b o w a ła m e te o ro -  

)g ra fy i i b a ro g ra fy  • d la n a jw ię k szy c h w y so ­

k o śc i.

W  k a b in ie p rz e p ro w ad z o n o  o s ta tn ie p o p ra w ­

k i b a d a w c z y c h in s tru m e n tó w . O g o d z . 8 -m e j 

□ in . 4 1 k ie ro w n ik s ta rtu G a ra k a n -d z e , rz u c s  

k o m e n d ę : —  „ K a o m ę p rz ek a z a ć !” I o b ra ca ią c  

s ię d o k o m e n d a n ta  s tra to s ta tu  P ro k o f je w a , m ó ­

w i: —  G o to w y d o lo tu !

—  Je d z ie m y —  o d p o w ia d a P ro k o fje w .

TEMPERATURA MINUS 60 ST.
B ły sk a w ic zn ie p o d n o s i s ię s tra to s ta t „ S S S R ”  

d o g ó ry . W  4  m in u ty  s tra to s ta t sz y b u je n a w y -

n a s tę c z a z n a c z n e tru d n o śc i, p rz y jm ą  

tę in o w a c ję z a p e w n e z d u ż e m  u z n a ­

n ie m .
—:o:—

PRZED 30 LATY NA SJAMIE.

W o b e c re w o lu c ji , ja k a w y ­

b u c h ła  p o  ra z d ru g i w  c ią g u  ro k u  w  

S ja m ie , w a rto  p rz y p o m n ie ć , ż e k ra j  

te n  n ie  d a le j ja k  5 0 la t te m u  o p a n o ­

w a n y  z o s ta ł p rz e z a rm ję f ra n c u sk ą .  

W a lk i z tu b y lc a m i b y ły n ie z w y k le  

k rw a w e . P a r tja „ C z a rn e g o sz ta n d a -  

ru “ m o rd o w a ła b e z lito śn ie w o jsk a  

f ra n c u sk ie .

se rd e cz n ą o z d r to w ie P a n a W o je w o ­

d y , i z je d n ak ie m  n a p ię c ie m  w y g lą ­

d a liśm y  w ie śc i o w y z d ro w ie n iu . G d y  

w  c h w ili g ro ź n y ch  k o m p lik a c y j w  o -  

k re s ie c h o ro b y , P a n  W o je w o d a je d ­

n e m u z n a sz y c h d e le g a tó w  o św ia d ­

c z y ł, ż e ,?śm ie rć n ie n a p a w a g o lę ­

k ie m , a ż a l m u  b y ło b y  ty lk o  p o rz u ­

c ić p ra c ę  d la  K ra ju “ , —  s ło w a Je g o ,  

z u s t d o u s t p o d a w a n e , o b ie g ły  p o ­

w ia ty  n a sz e , b u d z ą c w z ru sze n ie se r ­

d e c z n e i tro sk ę . Z n a m y G o w sz a k  

w sz y sc y  z  l ic z n y c h  w iz y ta c y j i w sz y ­
sc y  d o  N ie g o śm y s ię p rz y w ią z a li.. ;

W  ra d o sn e j d la n a s w szy s tk ic h  
c h w ili p o w ro tu P a n a W o je w o d y d o  

u m iło w a n e j p ra c y  d la  K ra ju  i P o m o ­

rz a —  ■ . ■ . .

W ita m y  G o  se rc e m  c a le m .

P a n W o je w o d a P o m o rsk i n ie c h  

n a m  ż y je !

so k o śc i 3 .0 0 0 m e tró w . O g o d z . 9 - te j s łra to ta t  

o s ią g n ą ł 6 .0 0 0 m e tró w . Je szc ze 5 m in u t i z n a j­

d u je s ię n a w y so k o śc i 1 0 k ilo m e tró w ; te m p e ­

ra tu ra w sk a z u je — r 5 5 s t . , . >

G o d z in a 9 m in . 0 ,8 ra d io s ta c ja s tra to s ta tu ,  

z k tó rą z ie m ia b e z p rz e rw y p o d trz y m u je z w ią - ' 

z e k , z a w ia d a m ia o o s ią g n ię c iu w y so k o śc i 1 2  

k ilo m e tró w , p rz y te m p e ra tu rz e m in u s 6 0 « 4 . - - 

.- - i

REKORD PROF. PICCARDA -

p o b i t y . ;
O  9 - te j m in . 2 5 ra d jo g ra m :

W y so k o ść 1 7 .2 0 0 m tr . P rze c ię tn a z e w n ę -y  

trz n a te m p e ra tu ra  — 5 0  s t . W e w n ą trz te m p e ­

ra tu ra n o rm a ln a , n ie c h ło d n o , n ie g o rą c o .-

Z z iem i o d p o w ia d a n a c ze ln ik w o jsk o ­

w y c h s ił p o w ie trz n y ch , A łk sn is :

„ P rz y a p a ra c ie A łk sn is . P rz y ją łe m  w as  

d o b rze . S ły ch a ć d o sk o n a le . Ż y c zę p o w o d z e ­

n ia . R e k o rd P ic c a rd a p o b ity . Isk ro w o  .p o z ­

d ra w ia m ” . • -i «

O  g o d z . 9 m in . 3 2 s tra to s ta t o s iąg n ą ł  

1 7 .5 0 0 m tr . T e m p e ra tu ra z e w n ę trz n a  .- r4 5 .a tł  

S re b rz y s ty s tra to s ta tek w id z ia n y je s t z n a -  

w sz y s tk ic h p e ry fe rja ch M o sk w y , n ieu z h ro * * :,  

jo n e m  o k ie m . O g ro m n e m a sy lu d z i z b ie ra ją  

s ię n e u lic a c h o g lą d a ją c lo t p ie rw sz e g o  so - ’ ’ 

w ie c k ieg o s tra to s ta tu , k tó ry p rz e z p ie rw sz e  

4 4 m in u t lo tu u s ta n o w ił n o w y re k o rd św ia ­

to w y .

N a stęp n y ra d jo g ra m  o g o d z . 9 m in . 5 8 , 

d o n o s i o o s ią g n ię c iu w y so k o śc i 1 7 .9 0 0 m tr .,  

o  g o d z . 1 0  m in . 3 0  —  1 8 .0 0 0  m tr ., o 1 2 m in . 4 5  

—  1 9 .0 0 0 m tr. D z ie w ię tn a śc ie k ilo m e tró w  W  

g ó rze .

O  g o d z . 1 2 m in . 5 0  ro zp o c z y n a  s ię lą d o *  

w a n ie , k tó re trw a d o g o d z . 1 7 - te j. W  a d leg -



S tr. 4 „G Ł O S  W Ą B R Z E S K I" N r. 1 2 3 -

lo śc i 1 0 0 k ilo m e tró w  o d M o sk w y , a ¥i k ilo ­

m etra o d fab ryk i K o ło m eń sk ie j (K o lo m n a) 

s tra to s ta t o p u śc i! s ię n a łąk ę p rzy b rzeg u  

M o sk w y -rzek i. S tra to s ta t i w szy stk ie u rzą ­

d zen ia w  s tan ie u ży w aln o śc i. E k ip a zd row a .  

P rzy b y ła k o m is ja p ro f. W ag en h e im a , o p ie ­

czę to w a ła  p rzy b o ry , u w o żąc  je  z so b ą .

C O  M Ó W IĄ  U C Z E S T N IC Y  L O T U .

W  ro zm o w ie z p rzed s taw ic ie lem  w aszy m  

k o m en d an t s tra to s ta tu P ro k o fjew , d z ie li s ię  

w rażen iam i lo tu .
„W szy stk ie zad an ia , jak ie s ta ły p rzed  

n am i, w y p e łn iliśm y ca łk ow ic ie . O so b n o n a ­

leży p o d k reś lić  jak o ść  m ate rja łów , z k tó ry ch  

zb u d o w an o ca ły s tra to s ta t, p o czy n a jąc o d  

p o w ło k i, a k o ń cząc n a u rząd zen iach .

L o t n asz trw a ł 8 g o d z in 1 5 m in u t, ląd o ­

w an ie o d b y ło s ię ca łk o w ic ie szczęśliw ie" .
*

P o m o cn ik k o m en d an ta s tra to sta tu , B irn ­

b au m , sy m p a ty czn y E sto ń czy k , z u śm iech em  

n a tw arzy o p o w iad a p o d n ieco n y :

„P rzez 4 2 m in u ty p o o d erw an iu s ię o d  

z iem i s tra to s ta t zn a laz ł s ię n a w y so k o śc i 1 7  

ty sięcy m etró w .
S tra to s ta t d a le j n ie p o d n o sił s ię ; z rzu c i­

liśm y  część b a las tu  —  s tra to s ta t zn ó w  p o d er­

w ał s ię k u  g ó rze , o siąg ając 1 8 .3 0 0 m etró w .

P o w tó rn ie z rzu c iliśm y re sztę b a las tu i 

s tra to s ta t m ajes ta ty czn ie w zn iós ł s ię d o w y ­

so k ośc i 1 9 .0 0 0 m etrów (1 9 k ilo m e tró w .)

O to czy ła n as tam c isza w ieczy ste j 

śm ie rc i“ «

T rzec i u czestn ik lo tu , in ży n ie r G o d u n o w  

o p o w iad a :
„L o t w y k azał, że w y b ó r k o n stru k c ji i 

ro zm ia ry s tra to s ta tu ca łk o w ic ie o d p o w iad a ­

ły zad an iu .
C o d o ty czy ro b ó t p rzy g o to w aw czy ch d o  

lo tu , b y ły  o n e o bm yślane  n a  d łu g o  p rzec iąg a ­

jące s ię p rzeb y w an ie w  p o w ie trzu ; m ie liśm y  

m o żn o ść zn a jd o w an ia s ię w p rzes tw orzach  

zn aczn ie d łu że j.
W  k ażd e j ch w ili o d p o w ied n ie j m o g liś­

m y śm ia ło b ez w y p ad k ó w  ląd o w ać , p o d czas  

g d y n p . p ro f. P icca rd w  ch w ili o p u szczan ia  

s ię m ia ł p ew n e tru d n o śc i z m aszy n e rją sw o ­

jeg o s tra to sta tu * * .

Wiadomości i Gdyni 
Echa pobytu kupców z Czechosłowacji. — 

Ruch budowlany. — Parcelacja i zabudowa 

obszarów redłowskich.

W  p o ło w ie w rześn ia b aw iła w G d y n i 

w ie lka w y cieczk a p rzed staw ic ie li sfe r h an ­

d lo w y ch i p rzem y sło w y ch  z M o raw  (C zech o ­

s ło w ac ja), zo rg an izo w an a p rzez G ram ju m  

H an d lo w e w  M o raw sk ie j O straw ie . W  sk ład  

w y cieczk i w ch o d z ili P o lacy , C zesi i N iem cy , 

sk u p ien i w p o szczeg ó ln y ch o rg an izac jach  

g o sp o d arczy ch .

W  czas ie p o b y tu g o śc i w  G d y n i o d b y to  

sze reg  k o n fe ren cy j z g d y ń sk iem i sfe ram i g o -  

sp o d a rczem i z b . d o d a tn im  w y n ik iem , g d y ż  

n aw iązan o n ic i w sp ó łp racy , k tó ra  ju ż  w  n a j­

b liż sze j p rzy szło śc i w y raz i s ię tran zy tem  w y ­

tw o ró w czech o sło w ack ich p rzez G d y n ię d o  

k ra jó w  zam o rsk ich . P o p o w ro c ie w y cieczk i 

n a M o raw y ro zp o czę ła s ię tam  w ie lk a p ro ­

p ag an d a G d y n i i zab ieg i o k o ło u trzy m an ia  

s ta łe j w sp ó łp racy g o sp o d a rcze j C zech o sło ­

w ac ji z P o lsk ą .

P rasa m o raw sk a , w  te rn tak że p ism a n ie ­

m ieck ie —  ro zp isu je s ię sze rok o o o lb rzy ­

m ie j p racy , jak ie j d o k o na ła P o lsk a , tw o rząc  

w łasn y  p o rt, u rząd zo n y  w ed łu g  o sta tn ich  w y ­

m ag ań tech n ik i, o raz w ie lk ie m iasto , w zn o ­

szące s ię n a d aw n y ch to rfo w isk ach i n ieu ­

ży tk ach u b o g ie j o n g i w io sk i ry b ack ie j 
G d y n i.

—o—

R u ch b u d o w lan y w  G d y n i w  c iąg u s ie r­

p n ia b r. b y ł n iem n ie jszy , n iż w  m iesiącach  

p o p rzed n ich , w y d z ia ł tech n iczn y  K o m isa rja tu  

R ząd u w y d a ł w  m iesiącu ty m  7 5 zezw o leń  

n a w zn iesien ie n o w y ch b u d y n k ó w , w te rn  

7 3 m ieszk a ln y ch i 2 p rzem y sło w y ch o o g ó l­

n e j k u b a tu rze 2 7 ,8 2 3 ,4 0 m etró w  sześc ien n y ch . 

W  n o w y ch b u d y n k ach u rząd zo n y ch b ęd z ie  

3 1 4 izb m ieszk a lny ch , z k tó ry ch 3 2 o d d an o  

ju ż d o u ży tk u .

— o —

P race o k o ło w y k o ń czen ia d w o rca k o le jo -  

w eg o 'w  p o rc ie  p ro w ad zon e  są z ca ły m  w y sił­

k iem  p o d k ie r. in ż . T o m aszew sk ieg o . Jest to  

p o tężn y g m ach , w zn o szący s ię n ad sam y m  

b rzeg iem , d o  k tó reg o  zaw ijać b ęd ą  w szy stk ie  

w ie lk ie o k rę ty p asaże rsk ie .

P O D  Z N A K IE M  JE D N O Ś C I  I  Z G O D Y

odbyto sie nadzwyczajne Walne 

Zgromadzenie Spóldz. Banku Ludowego
w Wąbrzeźnie

W  d n iu 1 6 . b . m . w  sa li p . K lim k a  
o d b y ło  s ię  n ad zw y czajn e  W aln e  Z g ro ­
m ad zen ie  S p ó łd zie ln i B an k u  L u d o w e ­
g o w  W ąb rzeźn ie zw o łan e p rzez P a ­
tro n a t Z w iązk u  S p ó łd z . Z aro b k o w y ch  
i G o sp o d arczy ch  w  P o zn an iu , n a  p o d ­
s taw ie p rzep isu a rt. 4 7 u st. o S p ó ł­
d z ie ln iach .

N a Z g ro m ad zen ie p rzy b y ło 3 8  
cz ło n k ó w  S p ó łd z ie ln i, d e leg a t P a tro ­
n a tu  p . d y r. N o w ak o w sk i z P o zn an ia , 
p . S ta ro s ta K alk ste in , w y d aw ca  „G ło ­
su W ąb rzesk ieg o 4 4 p . red . B . S zczu k a  
i k ilk u  g o śc i.

Z g ro m ad zen ie  zag a ił i p o w ita ł p rzy ­
b y ły ch  d e leg a t P a tro n a tu  p . d y r. N o ­
w ak o w sk i, o raz p rzed s taw ia jąc z o d -  
p o w ied n iem  u m o ty w o w an iem  p o w ó d  
zw o łan ia N ad zw y cza jn eg o W aln eg o  
Z g ro m ad zen ia p rzez Z w iązek R ew i­
zy jn y  n a  p o d staw ie  p rzep isó w  a rt. 4 7  
U staw y  o  S p ó łd z ie ln iach . N astęp n ie  p . 
D y r. N o w ak o w sk i o d czy ta ł p o rząd ek  
o b rad , k tó ry  b rzm ia ł jak n as tęp u je :

1 . Z ag a jen ie ,
2 . W y b ó r  p rzew o d n icząceg o , sek re ­

ta rza  i ław n ik ó w ,
3 . S p raw o zd an ie  K o m isji R ew izy j­

n e j w y b ran e j n a p o p rzed n iem a l-  
n em  Z g ro m ad zen iu ,

4 . P rzy jęc ie  n o w eg o  S ta tu tu .
5 . O d w ołan ie  i w y b ó r  cz ło n k ó w  R a  

d y  N ad zo rcze j,
6 . S p raw a  d a lszeg o is tn ien ia S p ó ł­

d z ie ln i,

7 . W n io sk i b ez  u ch w ał,
8 . O d czy tan ie  i p rzy jęc ie p ro to k o ­

łu  W aln eg o  Z g ro m ad zen ia .
N astęp n ie p . D y r. N o w ak o w sk i  

s tw ie rd z ił, że zg o d n ie  z p rzep isam i §  
3 9 S ta tu tu  S p ó łd zie ln i N ad zw y cza jn e  
W aln e Z g ro m ad zen ie je s t zd o ln e d o  
u ch w ał.

P an  M ak o w sk i zab iera jąc g ło s , —  
s tw ie rd z ił, że Z g ro m ad zen ie n ie zo ­
s ta ło p raw o m o cn ie  zw o łan e . S p raw ę  
tę  w y jaśn ił p . d y r. N o w ak o w sk i. —

N a  p rzew o d n icząceg o Z g ro m ad ze ­
n ia p o w o łan o b ez sp rzec iw u p . d y r. 
N o w ak o w sk ieg o , n a  sek re ta rza  p . M i­
ch a lsk ieg o a  n a  ław n ik ó w  p . p . : K azi­
m ierza M alsk ieg o z W ąb rzeźn a i p . 
Z u ck erm an n a , w ó jta z  P iw n ic .

W o b ec  teg o , iż n a  sa li zn a jd o w ało  
s ię k ilk u n astu  n iecz ło n k ó w , W . Z g ro ­
m ad zen ie  u ch w aliło , że  c i m o g ą p o zo ­
s tać n a sa li, jed n ak  b ez p raw a g ło su  
i g ło so w an ia .

Z e  w zg lędu  jed n ak  n a  to , że  p . M a­
k o w sk i p o d n iós ł, iż n a sa li zn a jd u je  
s ię  w iększo ść  n iecz ło n k ó w , sp raw d zo ­
n o , k to  je s t cz ło n k iem , a  k to  n ie . —

N o w y d w o rzec sp e łn iać b ęd z ie zad an ie  

tranzy to w e, a p asaże ro w ie p o d w o żen i b ęd ą  

p o c iąg am i k o le j, w p ro st p o d  g m ach , sk ąd  b ez ­

p o śred n io  w siadać b ęd ą n a o k rę ty , a lb o z o -  

k rę tó w u d aw ać s ię d o m ie jsc sw eg o p rze ­

zn aczen ia .

O b o k d w o rca w zn o szo n y je s t p rzez in ż . 

U n g eró w  i Jak ó b o w icza p o tężn y  g m ach T o w . 

T ran sp . i Ż eg l. „W arta* * , w  g m ach u ty m  m ie ­

śc ić s ię b ęd z ie tak że „A u k c ja o w o co w a* * , 

m ająca d la ro zw o ju te j g a łęz i h an d lu  n asze ­

g o o g ro m n e zn aczen ie .

P rzy u l. Ś w ięto jań sk ie j o b o k k o śc io ła  

ro zp o czę to b u d o w ę 2 w ie lk ich g m ach ó w , —  

p rzeznaczo ny ch n a m ieszk an ia i p o m ieszcze ­

n ia d la firm  h an d lo w y ch . G m ach y te b ęd ą  

p raw d z iw ą o zd o b ą G d y n i.

M ie jska S p ó łk a A k cy jn a T -w a B u d o w y  

O sied li w  G d y n i ro zpo częła  ju ż p arce lac ję i 

zab u d o w ę o b sza ró w  d aw n e j d o m en y p ań stw . 

R ad io w o , p o ło żo n e j tu ż p rzy m ieśc ie . R ad io ­

w o  b ęd z ie w  n ied alek ie j p rzy sz ło śc i n a jp ięk ­

n ie jszą d z ie ln icą  W ielk ie j G d y n i, b o w iem  s ta ­

n ą tam  es te ty czn e w ille , o to czo n e p ięk n y m  

la sem , z w id o k iem z w y so k ich w zg ó rz n a  

m o rze . W śró d b u d u jący ch d o m y n a R ad ło ­

w ie je s t sp o ro  reem ig ran tó w  z  k ra jó w  zam o r­
sk ich .

Kazimierz Purwin.

O k azało s ię , iż w ięk szo ść zap ro szo ­
n y ch  b y ła  w ierzy c ie lam i B an k u , a  n ie  
cz ło n k am i, w o b ec  teg o  w  d ru g iem  g ło ­
so w an iu u ch w alo n o n iecz ło n k ów  p o ­
p ro s ić  o o p u szczen ie sa li. N iecz ło n k o -  
w ie w ięc p rzy w ielk im  h a ła s ie sa lę  

o p u śc ili.
W  p u n k c ie 3 -c im p . M arta G ra ­

b o w sk a z ło ży ła sp raw o zd an ie im ie ­
n iem  K o m isji R ew izy jn ej, w y b ran e j 
n a  p o p rzed n iem  W aln em  Z g ro m ad ze ­
n iu . K o m isja s tw ie rd z iła , iż cz ło n k o ­
w ie R ad y  p o b ra li za w y so k ie k o sz ty  
p o d ró ży  d o W arszaw y  i P o zn an ia , —  
o raz , że p ew ien cz ło n ek Z arząd u p o ­
b ra ł b ez  u ch w ały  R ad y  N ad z . 2 .0 0 0 ,—  
z ło ty ch .

P o w y ższe sp raw ’y w y jaśn ia ją : p . 
N ad o ln y  s tw ie rd zając , że d o W arsza ­
w y i P o zn an ia jech a ło k ilk u cz ło n ­
k ó w , k tó rzy m u sie li p o zo stać tam  
d łu że j i z teg o w ięk sze p o w sta ły  

k o szta ; p . M ak o w sk i o św iad cza , że  
ten cz ło n ek Z arząd u , k tó ry p o b ra ł  

2 .0 0 0 z ł. b ez zg o d y R ad y , d a ł n a p o ­
k ry c ie  w ek se l a p o za tem  R ad a za rzą ­
d z iła za jęc ie m eb li tem u ż cz ło n ko w i 
Z arząd u . R ad a N ad zo rcza czy n iła to , 
co b y ło  m o żliw em .

W  d y sk u sji n ad isp raw io zdan iem  
zab ie ra li g ło s d a lsi p . p .: P aw eleck i, 
S zó stak o w sk i, K o łeck i, G aszy ń sk i i 

in n i.
P o  w y jaśn ien iu  p . d y r. N o w ak o w ­

sk ieg o d y sk u sję zak o ń czo n o i w n io ­
sk u  co  d o  sp raw o zd an ia  z K o m . R ew i­
zy jn e j n ie zg ło szo n o .

P k t. 5 o b rad : P . d y r. N o w ak ow sk i 
re fe ru je n o w y s ta tu t i s tw ie rd za , że  
P ań stw . B an k  R o ln y  O d d z ia ł w  G ru ­
d z iąd zu zażąd a ł z lik w id o w an ia B an ­
k u  L u d o w eg o , g d y ż B an k  n ie o d d a je  
zac iąg n ię te j p o ży czk i tzw . san acy j­
n e j. G d y b y B an k b y ł b ez za rzu tu ,  
to b y P ań stw . B an k R o ln y z lik w id o ­
w an ia B an k u  L u d o w eg o  n ie żąd a ł. —  
D ale j s tw ie rd za p . d y r. N o w ak o w sk i  
że lis ta cz ło n k ó w p ro w ad zo n a je s t 
b . n ied o k ład n ie , p rzy czem  p o d a ł, iż  
B an k p o siad a z łą o p im ję u w y ższy ch  
sfe r, w  g o sp od a rce B an k u p an o w ał  
ch ao s i t. p . sp raw . P rzy jęc ie n o ­
w eg o  s ta tu tu  je st p o staw io n e d la tego ,  
b y u ła tw ić lik w id ac ję B an k u L u d o ­
w eg o , g d y ż w  m y śl d o ty ch czaso w e j  

u staw y  trzeb a  u ch w ały  %  w szy stk ich  
cz ło n k ó w , g d y  ty m czasem  n o w y  s ta ­
tu t d a je u p raw n ien ie p o w zięc ia u -  
ch w ały 'M cz ło n k o m zeb ran y m n a  
w alnem  zg ro m ad zen iu w  m y śl p ar. 
4 2 . —

P o  p rzeczy tan iu  p rzez p . d y r. N o ­
w ak o w sk ieg o n o w eg o s ta tu tu n a  
w n io sek p . N ad o ln eg o n o w y s ta tu t 
jed n o g ło śn ie u ch w alo n o .

W  n o w o p rzy ję ty m  s ta tu c ie  zn a j­
d u je s ię p arag ra f, k tó ry m ó w i, że  
cz ło n k iem  R ad y  N ad zo rcze j n ie  m o że  
b y ć o so b a m . in n .: k aran a sąd o w n ie , 
n ie m ająca d o sta teczn eg o m ają tk u , 

k to p o p e łn ił czy n n ie h o n o ro w y i 
z ło ży ł p rzy s ięg ę m an ife stacy jn ą .

W  n as tęp n y m  p u n k c ie o b rad , tj. 
o d w o łan ie i w y b ó r cz ło n k ó w  R ad y  
N ad zo rcze j, n a w stęp ie p . N ad o ln y  
o św iad cza w  im ien iu R . N . iż R ad a  
n a p o sied zen iu w  so b o tę u ch w aliła  
sw ą  rezy g n ac ję  i s taw iła  s ię  d o  d y sp o ­
zy c ji W alu . Z g ro m ad zen ia . W o b ec  
teg o o d w o łan ie R ad y N ad z . o d p ad ło .

P . d y r. N o w ak o w sk i p ro s i b y  w y ­
b ran o  R ad ę  N ad zo rczą  w  m y śl n o w ej 
u staw y  i tak ich  cz ło n k ó w , b y  n ik t n ie  
m ó g ł im  n ic za rzu c ić .

C elem  p o ro zum ien ia  s ię  co  d o  k an ­
d y d a tó w  p . p rzew o d n iczący  za rząd z ił 
1 5 -to  m in u to w ą p rze rw ę .

P o p rze rw ie p . M ak o w sk i A n t. 
zg łos ił k an d yd a tó w cz ło n k ó w R ad y  
N ad zo rczej.

Z g ro m ad zen ie w y b ra ło  3 1 g ło sam i  
n as tęp u jący ch p . p .: d o R ad y N ad ­
zo rcze j  :

M ak o w sk i A n to n i,
S zó stak o w sk i, 
B aran o w sk i J .

Z u ck erm an n J .
K o łeck i J .
S tan is ław sk i
N ad o ln y
M ich a lsk i T .
M alsk i K .

R esz ta  cz ło n k ó w  (tj. 7 ) w strzy m ało  
s ię o d  g ło so w an ia .

S p raw ę d a lszeg o ' is tn ien ia S p ó ł­
d z ie ln i (p k t. 6 o b rad ) p o o m ó w ien iu  
te jże  sp raw y  p rzez  p . d y r. N o w ako w ­
sk ieg o  p o stan o w io n o o d ro czy ć  d o  n a ­
s tępn eg o  W aln eg o  Z g ro m ad zen ia , k tó ­
re  o d b ęd z ie  s ię za  m iesiąc .

P ro s ił ró w n o cześn ie , ab y  n a  n as tę ­
p n e  W aln e  Z g ro m ad zen ie , k tó re  o d b ę ­
d z ie s ię za m iesiąc , p rzy b y ło w ięce j 
cz ło n k ó w  i b y  o n i w ięce j in te re so w a li  
s ię S p ó łd zie ln ią .

N a  te rn  Z g ro m ad zen ie  zak o ń czo n o .

W  w n io sk ach  b ez  u ch w ał zab iera li 
g ło s p . M ak o w sk i, k tó ry  p ro s ił o za ­
p ro to k ó ło w an ie o św iad czen ia p . d y r. 
N o w ak o w sk ieg o , że p raw dą je s t, że  
lo ty ch czaso w i cz ło n k o w ie R ad y  N ad ­

zo rczej p o d p isa li g w aran c ję i o so b i­
s te  zo b o w iązan ia za  u d z ie lo ne  B an k o ­
w i L u d o w em u k red y ty p rzez B an k  
Z w iązk u S p . Z aro b k o w y ch , P ań stw .  
B an k R o ln y  o raz K . K . O . p o w . W ą ­
b rzesk ieg o . —

P o p rzeczy tan iu p rzez p . M ich a l­
sk ieg o  p ro tok ó łu  p rzez  teg o ż  p . p rze ­
w o d n iczący  d y r. N o w ak o w sk i, so lw u -  
jąc Z g ro m ad zen ie p o d k reś lił sp o k o j­
n y p rzeb ieg Z g ro m ad zen ia i rzeczo ­
w eg o  o b rad o w an ia  teg oż , p o czem  p ro ­
s ił, b y zaw sze p raco w an o w  zg o d z ie  
i jed n o śc i.

R zeczo w e i sp o k o jn e p ro w ad zen ie  
zg ro m ad zen ia zaw d z ięczy ć n a leży w  
d u że j m ierze  p . p rzew . d y r. N o w ak o w ­
sk iem u .

* * *

Z araz p o W aln em  Z g ro m ad zen iu  
o d b y ło s ię p o sied zen ie n o w o w y b ra ­
n e j R ad y  N ad zo rcze j w  sk ład  k tó re j 
w ch o d zą :

P rezes p . Jan N ad o ln y , w icep re ­
zes p . K az im ie rz M alsk i, sek re ta rz p . 
S tan is ław sk i.

C zło n k o w ie :

P . A . M ak o w sk i, p . J . B arano w sk i, 
p . 1 . K o łeck i, p . T . M ich a lsk i, p . J . Z u -  
ck e rm au n , p . J . S zó stak o w sk i.

D o  K o m isji R ew izy jn e j zo s ta li w y ­
b ran i p .p .: N ad o ln y , M ich a lsk i, M a ­
k o w sk i, K o łeck i.

Krowa 
postacią polityczną
M ija m iesiąc o d d n ia o p u b lik o w an ia  

ro zp o rząd zen ia R ad y K o m isa rzy  L u d o ­
w y ch o p o m o cy w  ży w y m in w en ta rzu , 
n iep o siad a jący m  g o cz ło n k o m  k o lek ty ­
w ó w .

„P o p sw o je , czo rt sw o je" —  m ó w i 
p rzy s ło w ie ro sy jsk ie .

D ek ret rząd u  so w ieck ieg o , jak w szy ­
s tk ie d ek re ty so w ieck ie , d a lek o o d b ieg ł 
w  p rak tyce d n ia p o w szed n ieg o  o d p ie r­
w o w zo ru rząd o w eg o . W y p aczen ia i w y ­
k rzy w ien ia jeg o ro zp o rząd zeń zd a rzają  
s ię n a p o rząd k u d z ien n y m .

W ład ze lo k a ln e , n iezu p e łn ie u m ie ją  
s ię w czu ć w  id eę p rzew o d n ią p o stan o ­
w ień w ład z w y ższy ch in s tan cy j, s tąd  
ro zb ieżno śc i i p rzeciw ień s tw a , k tó re rzu ­
ca ją s ię w  o czy n aw e t n ieo b ezn an y m  z  
so w ieck iem i s to su n k am i p rzy jezd ny m  
tu rys tom  z Z ach o d u .

D ek re t rząd o w y n ak azu je w szy stk im  
p o d leg ły m  m u o rg an o m  g o sp o da rk i ro i- , 
n e j : za rząd o m  k o lek ty w ó w , m ie jsco w y m  
p arty jn y m  k o m ó rk om  i s tac jo m  m aszy ­
n o w o -trak to ro w y m , ab y w  te rm in ie o -  
k reś lo ny m  (je s ień  b r.) w y ró w n a ły  p o sia ­
d an e ilo śc i in w en ta rza ży w eg o (c ie lą t), 
o b d z ie la jąc n im  w szy stk ich n iep o siad a- 
jący ch  g o cz ło n k ó w  k o lek ty w ó w  i in d y ­
w id u a ln y ch , d ro b n ych ro ln ik ó w (są je ­
szcze i tacy ).

W  ten sp o só b b ard zo w iele is tn ień
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krow ich poddało głow ę pod nóż gospo­
darsk i, dla którego obojętne są w szel­
kie, choćby najgenialn iejsze posunięcia  
w ładzy sow ieckiej w obliczu niem ożli­
w ości aprow izacyjnych.

Skarży się też z tego pow odu  oficjal­
ny organ ,,Izw iestija h <«.w  przeszłym  
roku w szyscy członkow ie kolektyw ów  
nieposiadający  krów otrzym ali cielęta  
a obecnie bardzo w ielu z nich na no ­
w o pozostaje bez krów . Stało się to po ­
w odem , po części kułackiej agitacji, po  
części dlatego , że kolektyw nikow i, który  
otrzym ał cielę, nie okazano  pom ocy  przy  
jego utrzym aniu i karm ieniu '* .

Są rów nież i inne zakończenia. C hło­
p i obdarzeni ciągną cielęta na jarm ark , 
sprzedając je po cenach zniżonych, co  
w yw ołuje sensację w śród m ałom iastecz­
kow ej ludności zdążającej tłum nie po  
zakupno sm acznej cielęciny .

Piszą o tem te sam e „Izw iestija": 
„...w róg klasow y rozpow szechnia pogło­
sk i o tem , że cielęta będą odbierane  
(obdarow anym ) w  podobnym  porządku. 
I nie jest przypadkiem , że np. w  T ier- 
bunach, K szeni i innych rejonach C en­
tralnego O bw odu C zam oziem nego, na  
rynkach pojaw iły się w iększe ilości cie­
lęciny .

Jak zaw sze w ładze sow ieckie z za­
gadnienia czysto gospodarczego uczyni­
ły zagadnienie czysto polityczne.

Z w  . Pow st. i W oj. W ąbrzeźno: Ł om iński K az. 76 p.
K olo Podofic. R ez. W ąbrzeźno: G ołębiew ski K onra) 

77 pkt, C haczyński B r. 79 pkt, K iedew icz Fr. 80 pkt- 

L audański Z ygm . 84 pkt., D ylew icz A nt. 82 pkt., Jur­

kiew icz Józef 82 pkt., K uczkow ski Franciszek 76 pkt.
L egjon M łodych W ąbrzeźno: B iałkow ski Józ. 79 pkt.
N iestow arzyszeni W ąbrzeźno: N itka W ładysław 6l 

pkt., W oliński Franc. 77 pkt., W artzki A ron 77 pkt.. 

W artzki Z ygm unt 76 pkt.
Poczt. P . W . W ąbrzeźno: Patek W iktor 83 pkt.
Z w  . H arc. P . W ąbrzeźno: L ew andow ski C z. 77 pkt. 
K . S . „Pogoń" W ąbrzeźno: H offm ann Jan 81 pkt. 
L egjon M łodych W ąbrzeźno: K urkierew icz Franc. 79  

pkt., R eim ann Feliks 85 pkt., Schw anz Jan 84 pkt., Pa- 

stuszak Józef 77 pkt.
Poczt. P . W . K siążki: Piotrow ski M ichał 61 pkt . 

Jasiński A ntoni 65 pkt., R udnik A leks. 60 pkt.. C har- 

hula C zesław 60 pkt., M rozow ski M ichał 67 pkt.
Z w  . Strzel. C hełm oniec: Seheibach Feliks 80 pkt., 

Fidorek Jan 77 pkt., Sm ikla Jan 75 pkt., K labusz Jan  
75 pkt., Suchenek C zesław  75 pkt., K obak A ntoni 75 pkt ‘ 

Suszek Stefan 75 pkt.
N iestow arzyszony C hełm oniec: G arbarczyk  Z . 76  pkt.

Z w  . Strzel. L ipienica: C im ek Fr. 75 pkt., O korow - 

sk i Sylw ester 75 pkt., D elikat K azim ierz 75 pkt., T o ­

m aszew ski Jan 76 pkt., D elikat E dm und 75 pkt., C i­

m ek Stanisław 85 pkt.
Pow st. i W oj. C hełm oniec: C harzyński W inc. 75 pkt . 

Jędrzejew ski Stan . 76 pkt., Suszek Piotr.78 pkt.
5. M . Pol. R ychnow o: L aska H ubert 80 pkt.. C ha  

czyński Franc. 77 pkt., B al Józef 80 pkt.
Straż O gniow a R ychnow o: L eszek Stan . 88 pkt.. Z a­

jąc W ojciech 79 pkt., M asłyk Stan . 79 pkt., L ew andow  

sk i T om asz 76 pkt.
6. M . P . Ł obdow o: Ł ęgow ski Feliks 76 pkt.
7. M . P . Srebrnik i: R óżański L eon 80 pkt., K rueger 

W acław 75 pkt.
8. M . P . K siążki: Im aszew ski B ernard 80 pkt., W iś- 

i.iew ski B olesław 75 pkt.
9. M . P . W ąbrzeźno: M ianecki Józef 77 pkt.. G órka  

Jan 76 pkt., K s. B igus Józef 82 pkt., K s. Ł osiński B oi 

79 pkt., L askow ski A ntoni 85 pkt., M archlew ski W acław  

75 pkt., K s. Ż ynda Franciszek 81 pkt.
S . M . P . O strow ite: G óralsk i A lfons 75 pkt.
S . M . P . Z ieleń: K ow alski Stanisław 80 pkt.
„Sokół" K ow alew o: M ajchrzak Janusz 78 pkt.. K o ­

w alski K onrad 77 pkt., Ł abuński Franc. 79 pkt.. G órec­

ki B olesław 77 pkt.
N iestow arzyszeni K ow alew o: Piórkow ski Stanisław  

75 pkt., W ojciechow ski K lem ens 83 pkt.
12. Pow st. i W oj. Z ieleń: Ł aczyński T eofil 81 pkt

13. Strzel. M lew o: M ichalsk i Z ygm . 75 pkt.. M i 

chalsk i Franciszek 78 pkt., G łow iński Paw eł 92 pkt , 

C hojecki A lfons 80 pkt., R um iński Stanisław 75 pkt 
R adzim iński K azim . 76 pkt., O leszczak A lfons 75 pkt. 

L udw ikow ski Józef 78 pkt., Stoliński Ju ljan 83 pkt., 

G rabow ski Z ygm unt 76 pkt., L ew andow ski A lfons 76  

pkt., R um iński A ntoni 79 pkt., K ow alski Jan 75 pkt., 
T raw iński Jan 76 pkt., Stolarsk i Stefan 76 pkt., M aś- 

lińsk i W ład. 75 pkt.
14. Strzel. Przydw órz: Z akrzew ski W ład. 81 pkt., 

E rdm ann M aksym iljan 77 pkt., N ow akow ski B ronisław  

79 pkt., K rzyżanow ski K azim . 75 pkt., Pastw a A lojzy  

76 pkt., C iosłow ski K arol 84 pkt.
N iestow arzyszeni Przydw órz: K rzyw ińska M arja 84  

pkt., E rdm ann G ertruda 78 pkt., K rzyżanow ska D om i­

nika 90 pkt.
N iestow arzyszeni M lew o: M ilew ska Stefanja 77 pkt.. 

R ozińska Pelagja 75 pkt.
K . S . „Pom orzanka" W ąbrzeźno: D r. O strow ski H en ­

ryk 75 pkt., B iały Józef 85 pkt., Jurk iew icz A lfons 78  
pkt., C zerw iński W acław  78 pkt., Schulz M aksym . 78  p

Poczt. P . W . K ow alew o: Z akrzew ski T om asz 78 pkt., 

Sosnow ski Jan 62 pkt., B aranow ski Paw eł 62 pkt., R o ­
dziński Stanisław  70 pkt., B ińkow s*.. L eon 73 pkt., B a'.- 

dow ski Paw eł 60 pkt., O stojsk i E dm und 64 pkt., M o­

ryń L eonard 70 pkt, Stankiew icz K az. 60 pkt., L an  

dow ski L eon 62 pkt, N ow icki A ntoni 67 pkt. O nasz Jan  
81 pkt., Stankiew icz W ładysław 60 pkt.. G ierkow ski 

K onrad 61 pkt., Ź ucow ski Józef 60 pkt., W iśniew ski Sta 

nisław 61 pkt., G rochow ski K azim ierz 64 pkt., Schim el- 

fen ig Józef 60 pkt., W iśniew ski B ernard 64 pkt., Sza- 

łucki Józef 65 pkt.
S . M . P . G olub: U ździński Franciszek 75 pkt.
P . W . K . W ąbrzeźno: R aczkow ska Stefanja 75 pkt., 

Figasów na H elena 85 pkt.

Odznakę Strzelecką II kl. otrzymali:
Z w  . Pow st. i W oj. K siążki: L eśniak Jan 84 pkt.
H uf. P . W . G im n. W ąbrzeźno: C hw iałkow ski Z ygm . 

86 pkt., K ołecki B ernard 87 pkt.
Z w  . Strzel. W ąbrzeźno: M aguda Stanisł. 85 pkt.. Pi­

sarsk i A lfred 9t pkt.
Z w iązek Podofic. R ez. W ąbrzeźno: Szczuka A lfons  

88 pkt.. Z ając Piotr 87 pkt.
Z w . Pow st. i W oj. W ąbrzeźno: L eśniew icz Ł ucjan  

89 pkt., Staniow ski H ubert 80 pkt.
Poczt. P . W . K siążki: Sm agłow ski Stan . 85 pkt.
Poczt. P . W . W ąbrzeźno: Falkow ski Stan . 80 pkt.

Z w  . Strzel. Ł abędź: K ujaw a W acław  80 pkt., Z arzyc­

ki Stanisław 80 pkt.
Z w . Strzel. K ról. N ow aw ieś: A dam ski Franc. 100 pkt

Z w  . Pow st. i W oj. Ł opatk i: Z uba M ichał 80 pkt.
Z w  . Pow st. i W oj. Płużnica: Paczkow ski St. 120 pkt. 

K -da P . W . W ąbrzeźno: st. sierż. N ow acki W ł. 120 p. 

K oło O fic. R ez. W ąbrzeźno: R eiske A rtur 86 pkt. 
N iestow arz. K ow alew o: Stankiew icz Józef 87 pkt. 

Pol. Państw . K ow alew o: Przybylek Stan . 86 pkt . 

K nopczyk Stan . 85 pkt., Jesionow ski L eon 90 pkt., 
G dow ski K azim ierz 91 pkt., M ączkow ski Jan 88 pkt.

Z w  . Strzel. L isew o: Jasiński M arjan 88 pkt.

Poczt. P . W . E lgiszew o: G inter H ieronim .

L egitym acje O . S . odebrać m ożna w K om endzie Po ­

w iatow ej P . W . i W . F . na pow . W ąbrzeźno —  Staro ­

stw o Pow iatow e pokój nr. 3.

Pow . K om endant PW . i W F. 63 pp. na pow . W ąbrzeźno  
(— ) Siw icki, kapitan.

Eto zdobył Odznakę 
Strzelecka?

N a podstaw ie regulam inu O . S . niżej w ym ienieni 

członkow ie P . W . uzyskali na strzelan iach w m iesią­
cach od 1 sierpnia do i październ ika 1933 r. O dznakę  

Strzelecką III klasy:
K olej. P . W . W ąbrzeźno: Z adrużyński W ł. 64 pkt.. 

T usz Józef 66 pkt., K nebloch Franc. 84 pkt., B eszczyń- 
•sk i Józef 68 pkt., L isew ski Stanisław 80 pkt., M ałkow ­

sk i Franc. 65 pkt., K erlin A ugustyn 85 pkt., K aczyński 

Franc. 61 pkt., G w izdalsk i H ubert 72 pkt., Z acharsk i 
Jan 60 pkt., Piotrow ski A nastazy 65 pkt., M ichalsk i 

Jan 65 pkt.. Janow ski W ładysław 61 pkt., K aczyński 

Józef 60 pkt., K aczyński L udw ik 77 pkt., Z arem bssi 
A nastazy 61 pkt., Jankow ski Stanisław  78 pkt.. Pelikan  

Józef 70 pkt.. K rakow ski C zesław 82 pkt.. D ąbrow ski 

K azim ierz 61 pkt., N iedzielsk i Jan 72 pkt., D ym bski B r. 

82 pkt., W iśniew ski A ntoni 70 pkt.. D ąbrow ski M arcin  

f>7 pkt.. T rojanow ski Jan 72 pkt., K osiński Ignacy 72  
pkt., W iśniew ski Jan 64 pkt., Ł azarsk i Franciszek W  

pkt., B lednicki W ładysław 65 pkt., W ojnow ski Franc. 

*62 pkt., H apka W ładysław 66 pkt., A ntochew icz Paw eł 

66 pkt., Ż uław ski Ju ljan 60 pkt.
Z w . Pow stańców i W ojaków K siążki: Siekiersk i 66  

pkt., K essler Feliks 70 pkt.. K ulas Stan . 77 pkt., G ra ­
bow ski B olesław 77 pkt., Szczepaniak W aw rzyniec 72  

■pkt., Pyszczyński 75 pkt., W itom ski Jan 60 pkt., W ilem - 
"sk i Franc. 64 pkt., Szczepański B r. 75 pkt.

Z w iązek Strzelecki K siążki: K ostrubiec Stan . 68 pkt.. 

L eśniak E m il 66 pkt., H us Stan . 70 pkt.

Z w  . Pow st. i W oj. W ąbrzeźno: B ińkow ski W ł. 66 pkt.

Z w . Pow st. i W oj. K urkocin : K w iatkow ski K azim . 

64 pkt., K ruszew ski Jan 62 pkt., B rzóskiew icz A lojzń  72  

pkt., O brem ski R obert 65 pkt., N ow akow ski T om asz  

64 pkt., R utta Jakób 81 pkt., K unefał Józef 6 pkt.. 

M akow ski Stanisław 62 pkt.

Poczt. P . W . W ąbrzeźno: Jastrzębski B enedykt 79  

pkt., Szopiński Franciszek 87 pkt., Przybylsk i Józef 
76 pkt., Fiałkow ski B onaw enty 77 pkt., A ngow ski Fr. 

78 pkt., M ichałow ski A leksander 76 pkt., M itkiew icz A n ­

ton i 80 pkt., K alas Franciszek 83 pkt., Przystalsk i Jan  

78 pkt., Piotrow ski W aw rzyniec 80 pkt., Z alew ski Jó ­
zef 77 pkt., K am iński T om asz 77 pkt., Szterka Z ygm . 

78 pkt., Poński Jan 77 pkt., K am iński Jan 80 pkt., 

Ż yw iecki Franc. 78 pkt.

K oło Przyj. Z . S . N ałęcz Jan 88 pkt.

K lub P . O . S . W ąbrzeźno: B ryks W aci. 83 pkt.

Z w  . Pow st. i W oj. W ąbrzeźno: K ukaw ka M iecz. 83  

pkt., K ruszczyński Stan . 93 pkt., Falkow ski W acław  

85 pkt., Z drojew ski Jan 88 pkt., D erkow ski Jan 77 pkt.. 
Falkow ski Stan . 93 pkt., W ojciechow ski A ntoni 90 pkc.

N iestow arzyszeni —  W ąbrzeźno: W rocław ska E leono ­

ra 79 pkt., L eśniew iczów na Stanisł. 80 pkt., L eśniew i • 

czów na W iktorja 76 pkt., Szw anzow a Stanisł. 75 pkt 

L egjon M łodych W ąbrzeźno: W eissów na Jadw iga 77  

pkt., W eissów na E ugenja 78 pkt., W eissów na A licja  

77 punk tów .
P . W . K . —  D O K . V III.: R eisków na H elga 78 pkt , 

K oło O fic. R ez. W ąbrzeźno: B auer Jan 80 pkt., B i- 

gocki Jan 87 pkt., Z ieliński W acław 77 pkt.

N iestow arzyszeni W ąbrzeźno: R eiske H orst 75 pkt. 

N oryśkiew icz E dm und 79 pkt., L ew andow ski Ju l. 79 pkt.

Z w  . Strzel. W ąbrzeźno: Szkarłat Piotr 88 pkt.
H ufiec P . W . szk . dokszt. W ąbrzeźno: Sajdakow -  

sk i Stanisław 77 pkt.

L egjon M łodych W ąbrzeźno: W eiss A lfred 79 pkt , 

M ilke W aldem ar 76 pkt., K ruszczyński A leks. 78 pkt., 

Z ienkiew icz Z enon 79 pkt., Z ienkiew icz M arjan 77 pkt., 

G ąsiorow ski Jan 81 pkt.

Z w  . H arc. P . W ąbrzeźno: W aw rzonkiew icz J. 84  pkt. 

N iestow arzyszeni: L eśniew iczów na G ertruda 82 pki. 

P . W . K . W ąbrzeźno: R aczkow ska M arja 83 pkt.

Z w  . Strzelecki K siążki: Palem bas Józef 75 pkt.. K u ­

lasa A ndrzej 85 pkt., M ichalsk i K azim . 80 pkt.

Kowalewo
' Z SA L I SĄ D O W EJ.

K . S . „Pogoń" W ąbrzeźno: Z iółkow ski Franc. 80  j — D rogi pług . R olnik L aubenstein z O rzechów ka  

pkt., H eldt Jan 79 pkt., D udziak Piotr 76 pkt., B ortow -1 m iał zw yczaj zostaw iać pług na polu . Spostrzegł to ayn  

sk i Stefan 76 pkt., G aw roński W acław 76 pkt., Pa-| ro ln ika T erejki Jan z rzechów ka i nam ów iw szy sobie  

szota E dm und 84 pkt.. M ichałek D am jan 75 pkt., B ur- ; do pom ocy Z am raja Jana, poszli obaj w ieczorem r.a  

szew ski Stefan 84 pkt. pole L aubensteina i przetransportow ali pług na poie

Z w . Strzel. W ąbrzeźno: K ow alec C z. 81 pkt. T erejk i. Policja w krótk im czasie w ykryła nabyw cę

pługa, który sobie nim  najspokojn iej orał. Pług pow ę­

drow ał z pow rotem do praw ego w łaściciela, a T erejko  

ojciec i syn oraz Z am raj pow ędrow ali za kratk i. Sąd  

skazał T erejkę Jana na 8 m iesięcy w ięzienia, a T erej- 

kę Franciszka i Z am raja na 6 m iesięcy w ięzienia kaź  

dego. K arę zaw iesił w szystk im na lat trzy .

— M iła rodzinka. W K ow alew ie m ieszkają obcK  

sieb ie trzej bracia R ysiew scy. Jeden z nich W alenty  
m ieszka razem ze sw ym zięciem Jabłońskim , którego  

nie m oże znieść A nastazy R ysiew ski, brat W alentego. 

Pew nej niedzieli w racał Jabłoński z kościo ła, a R y  
siew ski A nastazy szedł za nim . Przy w ejściu na pod ­

w órze W alentego R ysiew skiego, zaczepił Jabłońskiego  

R ysiew ski A nastazy i po w ym ienieniu kilku „kom pk - 

m entów " z Jabłońskim w yjął z kieszeni przygotow any  

kam ień i uderzył nim  Jabłońskiego w  tw arz, ran iąc m u  

policzek . Jabłoński w szczął krzyk, na który w ypadła  
cala rodzina W alentego R ysiew skiego i dalejże gonić  

A nastazego, który w padł na sw oje podw órze, a rodzi­

na za nim i trochę go poturbow ała. Jabłoński w niósł 

skargę do Sądu, a A nastazy R ysiew ski także. Prze! 

Sądem stanęła cała rodzina R ysiew skich, od najw ięk­
szego, do najm łodszego, oskarżając się w zajem nie. N a­

w et z dobrodziejstw a ustaw y nie skorzystali, lecz ze  

znaw ali jako św iadkow ie przeciw ko bratu , stry jow i 

i zięciow i. W  w yniku przeprow adzonych rozpraw  zo  

stal R ysiew ski A nastazy skazany za pobicie Jabłoń ­

sk iego na dw a tygodnie aresztu oraz ponoszenie kosz­
tów ’ postępow ania, a w drugiej spraw ie oskarżony Ja ­

błoński i R ysiew ski W alenty o pobicie A nastazego zo  

stali uw olnieni.

—  Z niew aga. B ronisław W iśniew ski z K ow alew m  

w szedł pew nego razu do sk ładu p. Stankiew icza i za­

czął krzyczeć, że: „djabli m uszą w ziąć cały jego m a­
jątek". Z a to pobożne życzenie dostało m u się trzy  

tygodnie aresztu bez zaw ieszenia.

—  K radzież drzew a. G rześkow iak W ładysław , K rę- 

cikow ski W ładysław , Sander Z ygm unt i M uraw ski Pa  

w eł w szyscy z M łyńca, w ybrali się do lasu państw ow e­
go w E lgiszew ie i stam tąd przynieśli sobie sosnę w ar­

tości 19 zł. Jeszcze nie zdążyli jej porznąć, gdy zjaw ił 
się leśniczy i znalazł drzew o. Z a to stanęli przed są­

dem , który każdego z nich skazał na 95 zł grzvw ny  

lub 10 dni robót leśnych, w razie odm ów ienia robót, 

po 10 dni aresztu , oraz zw rot w artości sosny. O d ko ­

sztów postępow ania i opłat sądow ych zostali uw olnieni. 
G dy leśn iczy znalazł u w yżej w ym ienionych sosnę, ci 

„w sypali" jeszcze synów w ójta i w łaściciela m łyna  

Feliksa i Franciszka K oźlikow skich z M łyńca i prz^-J 
Sądem zeznali, a szczególn ie G rześkow iak W ładysław , 

że K oźlikow scy także nosili drzew o z lasu państw o­

w ego, w  czem  pom agał im  G rześkow iak . R ozpraw ę prze ­

ciw K oźlikow skim odroczono, celem pow ołania now ych  
św iadków .

— G dy kobiety zaczną rozm aw iać. N a głów nym  

dw orcu m ieszkają urzędnicy kolejow i L an i W ojtanow - 

sk i. Podczas nieobecności m ężów , żony ich w dały si^  

pew nego dnia rano w rozm ow ę, która z początku pro ­

w adzona dosyć spokojn ie, zaczęła przybierać coraz  

ostrzejsze form y, aż w końcu W ojtanow ska się bardzo  

zdenerw ow ała z pow odu odpow iedzi Ł anow ej i zaczę ­
ła w ym yślać tej ostatn iej, używ ając niebardzo deli­

katnych w yrażeń , jak „św ińska babo", „głupia babo", 

a w końcu w yszło na jaw , za kim która lata . W ojta ­

now ska naw ym yślaw szy porządnie Ł anow ej, dokończyła  
jeszcze rozm ow ę po południu na korytarzu , w yraża­

jąc pod adresem Ł anow ej rozm aite pobożne życzenia, 

m . in . „ażeby skonać nie m ogła". Spraw a oparła się  

o Sąd, gdzie o ugodzie przeciw niczki ani słuchać nie  

chciały , w obec czego rozpraw a została przeprow adzona. 
Po rozpraw ie sędzia jeszcze raz zaproponow ał ugodę, 

która nareszcie doszła do skutku . W ojtanow ska cofnęła  
sw e zarzuty i poniosła dw ie trzecie kosztów rozpraw v, 

a Ł anow a cofnęła skargę i zapłaciła jedną trzecią ko ­
sztów .

Golub
—  N agła śm ierć kupca. W  ubiegłą nie­

dzielę po południu idąc z przechadzki, padł 
nagle na ulicy znany kupiec B ronisław M i­
chel. Przyw ołany lekarz stw ierdził śm ierć  
w skutek udaru serca. N agły zgon pow ażne­
go kupca, w łaściciela sk ładu żelaza, śp . M i- 
chela w yw arł w m ieście naszem w ielk ie  
w rażenie.

WIADOMOŚCI POTOCZNE
Wąbrzeźno dnia 18 październ ika 1933 r.

—  Z am iast w ieńca na trum nę śp . D r. 

T eofila M ichałow skiego złożył w naszej re ­
dakcji 10 zł. na dożyw ianie biednych dzieci 
m iasta W ąbrzeźna p. M aksym iljan Schultz.

Pieniądze w ręczyliśm y p. Sigursk iej.

— Pogrzeb śp. Karola Klabuhna odbył się  

w czoraj przed południem . U dział w pogrzebie  

w zięli: delegacja Pow stańców i W ojaków z  

w ieńcem , koledzy Z m arłego kolejarze, ojcow ie  

różańcow i chór kościelny im . św . G rzegorza, 

który śp iew ał, tłum y krew nych i znajom ych  

Z m arłego . K ondukt z dom u żałoby prow adził 

ks. prób. Zakryś. Po egzekw jach i odśpiew a ­

niu żałobnej M szy św ., podczas której śp iew ał 

chór św . G rzegorza, odprow adzono zw łoki na  

cm entarz, gdzie po m odłach  nad grobem  przem ó ­

w ił ks. prób. Zakryś a chór odśpiew ał „Zm arły  

człow iecze” . R . i p.

— Śmierć gwałtowna nie zachodzi. W  zw iąz- 

z notatką naszą, um ieszczoną w ost, num erze  

„G łosu” o znalezien iu w lesie trupa staruszki, 

śp . Z ofji Pierogow ej, lekarz pow iatow y p. dr. 

M aniszew ski nie stw ierdził objaw ów  gw ałtow nej 

śm ierci. Śm ierć nastąp iła praw dopodobnie  w sku-

tek w ycieńczenia i zim na. Prokurator  ja zezw oli^  

ła rodzin ie na pochow anie zw łok.

— Łukasz, czego w polu szukasz? T ak m flw  

w i przysłow ie na dzień dzisiejszy . R zeczyw iście 

polu prace się kończą, dlatego też w ieczora-w polu prace się kończą, dlatego tez w ieczora ­

m i m ożna w ięcej pośw ięcić czasu na potrzęby  

duchow Te. T rzeba dbać o uzupełn ienie sw oich  

w iadom ości fachow ych, trzeba także w iedzifećf 

co się niety lko  w  pow iecie, ale kraju całym  dzie 11 

je , jak ie są ulgi dla ro ln ictw a, rzem iosło , osad ­
n ictw a itp . T ego  w szystk iego  dow iedzieć się m ,oir 

na, piln ie abonując i czytając „G ŁO S W Ą B R Z Ę i 

SK I” . Przypom inam y, iż do 25 bm . w każdyną  

urzędzie pocztow ym , u pp. listonoszów zapisać  

m ożna „G ŁO S W Ą B R Z E SK I" na m iesiące: listo*  

pad i grudzień ,

— H E R B A T K A . Przysposobienie W oj-j 

skow e K obiet do O brony K raju urządza W  
sobotę, dnia 21 bm . o godz. 8-m ej w ieczorem  
w  sali p. Szym ańskiego „H erbatkę 44 na którą  
uprzejm ie zaprasza się panie członkin ie i 
w szystk ich sym patyków naszej O rganizacji/

■ 6
— Aresztowanie handlarzy „wiecznemi za­

pałkami. Przed kilkom a tygodniam i ostrzegali 

liśm y C zyteln ików przed firm ą M ercantil T rest 

C om pany, O ddział W arszaw a, sprzedającą „w ie­

czne zapałk i” . Firm a pow yższa w prospektach  

przez sieb ie w ysyłanych zapow iadała w ielk i po ­

żytek z tych w iecznych zapałek . Jak się okaza ­

ło , były to ty lko zapałk i do rozpalenia gazu. 

W ładze aresztow ały  „w łaścicieli firm y Jana W o- 

dniczaka i K arola B onichow icza, którzy spro ­

w adzaniem  tych zapałek drogą nielegalną nara ­

zili Skarb Państw a na pow ażne straty . Prócz  

Skarbu Państw a poszkodow anych jest w iele o- 

sób a m iędzy innem i kilku w naszym  pow iecie.

Z powiatu
—  W ielkie R adow iska. (M isja św .) M isja  

św . odbędzie się dla tu tejszej parafji od 22 
do 27 październ ika rb . N auki m isyjne w y ­

głoszą O jcow ie Jezuici: U rban i C hrobacki.

Przygotow aniem M isji zajął się Z arząd  

A kcji K atolick iej, który przedew szystk iem  

zebrał ofiary dla O jców  M isjonarzy . W  cza­
sie bow iem M isji nie będą zbierane żadne  
ofiary na cele m isji parafjalnej, żeby nie  
przeszkadzać w iernym w skupieniu . O fiary  
zbierali z pośw ięceniem pp. Szotow iczow a, 
organista Paw łow ski, siodlarz K alinow ski, 

prezes SM P. Jan K ołpacki i M ichał R ybka.

O  stosunku do M isji św . i o ofiarności 

kilku parafjan podam y m oże w iadom ość po  

M isji. N a razie czekam y. M am y bow iem  na ­
dzieję, że nauki m isyjne zm ienią ich um ysły  
i serca tak , że będziem y m ogli podać rados­
ną w iadom ość o zbaw iennych skutkach M isji 

św . w tu tejszej parafji. (x)

— Osieczek. (Z życia placów ki Pow st. i W o ­

jaków ). W  niedzielę 22 październ ika br. organi­

zuje Placów ka Pow st, i W ojaków zaw ody o  

Państw ow ą O dznakę Sportow ą (PO S) dla sw ych  

członków oraz am atorów z innych organizacyj

T ejże niedzieli Placów ka urządza W ielką Z a­

baw ę Jesienną w sali p. B r. Jaranow sk ’.ego , z  

której czysty zysk przeznacza się na potrzeby  

Placów ki. Z abaw a odbędzie się o bardzo uroz­

m aiconym program ie, przeto liczym y na przy ­

bycie licznych gości, o co serdecznie prosi

Z arząd  Placów ki.

— ZIELEŃ. (K radzież m aku). Przedw czoraj 

nieznani spraw cy skradli na szkodę p. R ogale- 

ckiego 2 ctr, m aku.'

Działdowo
— (Pożar tartaku). W piątek o go ­

dzin ie 18,30 została zaalarm ow ana  tu ­
tejsza straż pożarna w skutek pożaru , 
który w ybuchł w  tartaku p. Schm a- 
glow skiego. O gień zdołano ugasić w  
zarodku. Pożar w ybuchł praw dopo ­
dobnie na skutek nieostrożnego ob ­
chodzenia się z ogniem .

+ (Ujęcie złodzieja kieszonkowe­
go). W  czasie ostatn iego targu ujęto  
i odstaw iono  do dyspozycji w ładz są­
dow ych  złodzieja  kieszonkow ego, nie­
jak iego R om ana O racza z M ław y, 
który skradł pew nej niew iaście 9,50  
zł. i rękaw iczki. Poszkodow . zorjen- 
taw szy się w  m ig sam a doprow adziła  
złodziejaszka do Posterunku Policji, 
W  drodze O racz skradzione pieniądze  
starał się w łożyć do kieszeni poszko ­
dow anej.
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G D A Ń S K  W C I Ą Ż  J E S Z C Z E  J E S T  G Ł Ó W ­

N Y M  O D B I O R C Ą  P L O N U  P R A C Y  R Y B A -  

X :  K ó W  P O L S K I C H .

W e d ł u g  d a n y c h  M o r s k i e g o U r z ę d u  R y -  

J j ą c k i e g o  w  G d y n i  —  p o ł o w y  r y b  n a  w o d a c h  

p o l s k i e g o  B a ł t y k u  w  s i e r p n i u  r . 1 9 3 5 w y r a ­

ż a j ą  s i ę  l i c z b ą  1 8 5 , 5 5 0  k i l o g r a m ó w , w a r t o ś c i  

9 9 . 2 2 6  z ł o t y c h .  S i e r p i e ń ,  z  p o w o d u  b u r z ,  u n i e ­

m o ż l i w i a j ą c y c h  w y j a z d y  n a  m o r z e k u t r ó w  

r y b a c k i c h , p r z y n i ó s ł p l o n m a ł y . W i ę k s z ą  

c z ę ś ć  p o ł o w ó w , b o  9 4 , 5 6 0  k l g . s p r z e d a n o  —  

j a k  z w y k l e  d o t ą d  —  d o  G d a ń s k a ; w  m i e j s c o ­

w o ś c i a c h  w y b r z e ż a  p o l s k i e g o s p r z e d a n o  w  

s t a n i e  s u r o w y m  7 8 , 7 9 0  k l g . , o r a z  d o  w ę d z a r ń  

n a d  p o l s k i m  B a ł t y k i e m  1 2 . 0 0 0  k l g .

P r z e r a ż a j ą c o  w i e l k a  i l o ś ć  r y b n a s z y c h ,  

s p r z e d a w a n y c h  d o  G d a ń s k a , d o w o d z i , ż e  w  

P o l s c e  t a  g a ł ą ź  g o s p o d a r k i j e s t  n a j z u p e ł n i e j  

n i e d o c e n i a n ą , a  s t ą d  s k u t e k  t a k i , ż e  r y b y  

p o l s k i e , u w ę d z o n e  w  G d a ń s k u , s p r z e d a w a n e  

s ą  n a  r y n k u  p o l s k i m  p o  c e n a c h  w y g ó r o w a ­

n y c h . J e s t t o  k o n k u r e n c j a z e w s z e c h m i a r  

s z k o d l i w a  d l a  r y b o ł ó s t w a  n a s z e g o  i o d b i j a ­

j ą c a  s i ę  f a t a l n i e  n a n a s z y m  b u d ż e c i e . W  

G d a ń s k u  n a t o m i a s t o d d a w n a  c i ą g n ą  z y s k i z  

r y b  p o l s k i c h , d o s t a j ą c y c h  s i ę  d r o g ą n i e p o ­

ż ą d a n e g o  p o ś r e d n i c t w a  d o  s p o ż y w c y  w  g r a ­

n i c a c h  R z e c z y p o s p o l i t e j .

Z  o g ó l n e j l i c z b y , p o d a n e j  w y ż e j , n a j w i ę ­

c e j z ł o w i l i r y b a c y  z  G d y n i , b o  7 6 , 0 6 0  k l g . ,  

z  H e l u  —  5 9 , 5 4 0  k l g . , z  m i e j s c o w o ś c i  p ó ł w y ­

s p u  h e l s k i e g o  o d  J a s t a r n i d o  W i e l k i e j w s i  —  

2 2 , 8 9 0  k l g . , o d  W i e l k i e j w s i  d o g r a n i c y  p r u ­

s k i e j —  4 , 4 7 0  k l g . , o r a z  r y b a c y  z  n a d  Z a t o k i  

P u c k i e j n a  p r z e s t r z e n i d o  G d y n i —  2 2 , 5 9 0  

k l g . W e d ł u g  j a k o ś c i p r z y p a d a n a f l ą d r y  

1 1 7 , 2 1 0  k l g . , m i ę t u s y , a l b o  k w a p y  2 8 , 0 1 0  k l g . ,  

d o r s z e  1 9 , 5 5 0  k l g . , w ę g o r z e  1 5 , 7 8 0  k l g . , ś l e d z i e  

2 , 6 6 0  k l g . , s z c z u p a k i 1 , 8 4 0  k l g . , o k o n i e 9 5 0  

k l g . , p ł o c i e  8 2 0  k l g . , ł o s o s i e  7 5 0  k l g .

Z  p o w o d u  b u r z  r y b a c y  s t r a c i l i  n a  m o r z u  

4  s i e c i e  n a  f l ą d r y  i 2  w d ó k i o g ó l n e j  w a r t o ś c i  

o k o ł o  6 0 0  z ł o t y c h .

—:o:—

P O S T Ę P  T E C H N I K I  R Y B A C K I E J .

W  n a j b l i ż s z y m  c z a s i e  r o z p o c z ę t a  z o s t a ­

n i e  b u d o w a  n o w o c z e s n y c h w a r s z t a t ó w  m e ­

c h a n i c z n y c h  w  o b r ę b i e s t o c z n i r y b a c k i e j .  

W ś r ó d  r y b a k ó w  g d y ń s k i c h  d a j e  s i ę  z a u w a ­

ż y ć  z n a c z n y  p o s t ę p  —  d ą ż n o ś ć  d o  p o z b y w a ­

n i a  s i ę  s t a r y c h , m a ł y c h  k u t r ó w  i  z a s t ą p i e n i a  

i c h  d u ż e m i n o w o c z e s n e m i , c e l e m  p o d e j m o ­

w a n i a  p o ł o w ó w  n a d a l s z y c h w o d a c h B a ł ­

t y k u .

Ruch Towarzystw
— Towarzystwo Oświaty i Kultury polskiej 

w Wąbrzeźnie, d a w n y  „ S c h u l v e r e i n "  o g ł a s z a  n i -  

n i e j s z e m  Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie, 

k t ó r e  o d b ę d z i e  s i ę  w  c z w a r t e k ,  d n i a  1 9  p a ź d z i e r ­

n i k a  b r . w  s a l i  p . S t  K l i m k a  o  g o d z . 1 9 , 3 0 . W  

n i e  t o  r o z p o c z n i e  s i ę  o  1 5  m i n u t  p ó ź n i e j i b ę d z i e  

p r a w o m o c n e  b e z  w z g l ę d u  n a  i l o ś ć  c z ł o n k ó w  o -  

b e c n y c h .

N a  p o r z ą d k u  o b r a d :

1 .  Z a g a j e n i e  i w y b ó r p r e z y d j u m  W a l n e g o  

Z g r o m a d z e n i a .

2 .  U s t a l e n i e  t r e ś c i z m i e n i o n e g o s t a t u t u  i  

p o d p i s a n i e  g o .

3 .  W y b ó r 3  c z ł o n k ó w  K o m i s j i R e w i z y j n e j .

4 .  P r o g r a m  d z i a ł a l n o ś c i T o w a r z y s t w a .

5 .  W o l n e  w n i o s k i .

W s z y s t k i c h  c z ł o n k ó w , k t ó r z y d e k l a r a c j ę  

p o d p i s a l i i s k ł a d k i w p ł a c i l i u p r a s z a  s i ę  o  k o ­

n i e c z n e  i p u n k t u a l n e  p r z y b y c i e .

P r z e w o d n i c z ą c y  Z a r z ą d u  

( — ) W . M a t u s z k i e w i c z

—  Z w i ą z e k  P o w s t a ń c ó w  i W o j a k ó w  O K .  

V I I I p l a c ó w k a  W ą b r z e ź n o . W  n i e d z i e l ę  2 2  

b m . o  g o d z . 5 - c i e j  w  s a l i p . S z y m a ń s k i e g o  

o d b ę d z i e  s i ę  z e b r a n i e  p l a c ó w k i P o w s t a ń c ó w  

i W o j a k ó w . N a  p o r z ą d k u  d z i e n n y m  s p r a w y  

b . a k t u a l n e , d l a t e g o p r z y b y c i e w s z y s t k i c h  

c z ł o n k ó w  k o n i e c z n e .  Z a r z ą d .

—  B a c z n o ś ć  B r a c t w o  S t r z e l e c k i e ! W e  

w t o r e k , d n i a  2 4  p a ź d z i e r n i k a  o  g o d z . 7 , 5 0  

w i e c z o r e m  o d b ę d z i e  s i ę  w  S t r z e l n i c y  B r a c t w a  

S t r z e l e c k i e g o „ N a d z w y c z a jn e Z e b r a n i e "  z  

n a s t ę p u j ą c y m  p o r z ą d k i e m  o b r a d :

1 ) Z a g a j e n i e , 2 ) O d c z y t a n i e p r o t o k o ł u ,  

5 ) S p r a w y  b i e ż ą c e c o d o p o s z c z e g ó l n y c h  

c z ł o n k ó w , 4 ) E w T e n t . l i k w i d a c j a  B r a c t w a , 5 )  

W o l n e  w n i o s k i i z a m k n i ę c i e .

W  r a z i e  n i e s t a w i e n i a s i ę d o s t a t e c z n e j  

i l o ś c i c z ł o n k ó w , o d b ę d z i e  s i ę  p ó ł g o d z . p ó ź ­

n i e j d r u g i e  z e b r a n i e , k t ó r e g o  u c h w a ł y  b e z

Tylko wspólnym wysiłkiem 

wszystkich obywateli 

Pomorza kupimy z łatwością

Samolot 
na Challenge 1934 r. —-

w z g l ę d u  n a  i l o ś ć  c z ł o n k ó w  p r a w o m o c n e  s i ę  

s t a j ą .

O  l i c z n y  u d z i a ł  S z a n . B r a c i  p r o s i

Z a r z ą d .

K U R S Y  W A L U T  B A N K U  P O L S K I E G O

D o l a r y  a m e r y k a ń s k i e 5 , 8 3 .

F u n t y  s z t e r l i n g ó w 2 7 , 4 3

f r a n k i s z w a j c a r s k i e 1 7 2 , 1 4

F r a n k i  f r a n c u s k i e 3 4 , 1 7

M a r k i n i e m i e c k i e 2 1 0 , 0 0

G u l d e n y  g d a ń s k i e 1 7 2 , 6 7

L i r y  w ł o s k i e

• W

4 6 , 5 7 '

D r u k i e m  i n a k ł a d e m : Z a k ł a d y  G r a f i c z n e  

B o l e s ł a w a  S z c z u k i  —  R e d a k t o r  o d p o w i e ­

d z i a l n y : Alfons Szczuka —• W ą b r z e ź n o .  

M i c k i e w i c z a  1 .

D n i a  1 6  b m .  p o  d ł u g i c h  i  c i ę ż k i c h  c i e r p i e n i a c h  

z a s n ę ł a w  B o g u  m o j a  n a j u k o c h a ń s z a  ż o n a  i m a t k a  

M1 [Mffl Ml Wi 
przeżywszy lat 24

0  c z e m  d o n o s z ą  w  s m u t k u  p o g r ą ż o n y  

MĄŻ I DZIECI

E k s p e r t a  z  d o m u  ż a ł o b y  d o  K o ś c i o ł a  o d b ę d z i e  

s i ę  2 0  b m , o  g o d z i n i e  9 - t e j . P o  M s z y  ś w . n a s t ą p i  . o d ­

p r o w a d z e n i e  z w ł o k  n a  c m e n t a r z , w  K o w a l e w i e

K s . P r o b o s z c z o w i , C h ó r o w i k o ś c i e l ­

n e m u , K o l e j a r z o m , P r a c o w n i k o m  k o l e j k i  

p o w . ,  W y d z i a ł o w i  P o w i a t o w e m u ,  T o w .  P o w s t  

i W o j . o r a z  w s z y s t k i m  k r e w n y m  i z n a j o ­

m y m  z a o k a z a n e  w s p ó ł c z u c i e  i u d z i a ł w  

p o g r z e b i e  ś p .

KAROLA KLABUHNA
s k ł a d a  s e r d e c z n e  Bóg zapiać

RODZINA

Przyjmuje 
s z y c i e  i  p r a s o w a n i e  

Fr. Góralska
M a t e j k i n r . 7  I .

Skład z  m i e s z k a n i e m  

w y d z i e r ż a w i T  o  b  o l  s  k  i  

M a r s z . P i ł s u d s k i e g o  2 0

M I E S Z K A N I A

1  w z g h  2 - p o k o j o w e  p o s z u ­

k u j e . Z g ł o s z e n i a  d o  a d n i ,  

„ G ł o s u "  p o d  n r . 2 0 2 ,

A R T Y K U Ł Y  

s p o ż y w c z e , k o l o n j a l n e  p o ­

l e c a  Zarębski, u l . M a r s z .  

P i ł s u d s k i e g o .

S m a c z n e  o b i a d y

p o c e n a c h b . p r z y s t ę p ­

n y c h KANTOROWICZ, 
wl. Gośliński, Toruń, Sze­

roka 18.

P A N N A

l a t 2 5 , b . p r z y s t o j n a , m a -  

j ą / c a 1 0 t y s i ę c y  z ł o t y c h  

g o t ó w k i i c a ł k o w i t ą w y ­

p r a w ę ,  p o s z u k u j e  m ę ż a  n a  

s t a n o w i s k u . U r z ę d n . p a ń ­

s t w o w i m a j ą p i e r w s z e ń ­

s t w o . R z e c z  t r a k t u j e  s i ę  

p o w a ż n i e . Z g ł o s z .  d o  a d m .

„ G ł o s u " p o d  n r . 1 2 .

„ P O M O C 4 4

B i u r o  p o d a ń , u l . K o p e r ­

n i k a  6  —  z a ł a t w i a  p o d a ­

n i a  i p r o ś b y .

K u p i e c , P r z e m y s ł o w i e c ,  

R z e m i e ś l n i k , B e z r o b o t ­

n y , P a n i e , P a n o w i e ,  

w s z y s c y  c z y t a j ą  d r o b n e  

o g ł o s z e n i a w  „ G ł o s i e  

W ą b r z e s k i m ' 4 .

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

D n i a  2 0  p a ź d z i e r n i k a  1 9 3 3  r . o  g o d z . 3 p o  

p o ł . s p r z e d a w a ć  b ę d ę  w  d r o d z e  p r z e t a r g u  p r z y ­

m u s o w e g o  n a j w i ę c e j d a j ą c e m u  z a  g o t ó w k ę  w  

W ą b r z e ź n i e  n a  s k ł a d n i c y  p r z y  u l . O g r o d o w e j  

( p o d w ó r z e  p . T o b o l s k i e g o )

b u f e t , k a n a p ę , 2  w a r c h l a k i , m a s z y n ę  d o  p i ­

s a n i a , d u b e l t ó w k ę , p a s  n a  n a b o j e  i t o r b ę ,  

r o w e r  d a m s k i , w ó z  r o b o c z y , z e g a r  ś c i e n n y ,  

l u s t r o , l e ż a n k ę  i  s k r z y p c e .  2 1 4 6 / 3 3

G ł ó w c z e w s k i , k o m . s ą d u  G r o d z k . w  W ą b r z e ź n i e

S K Ł A D  
d o  w y n a j ę c i a . Z g ł o s z e n i a  

RACZKOWSKA 

u l , K o ś c i u s z k i

M O T O C Y K L  

u ż y w a n y , w d o b r y m  

s t a n i e ,  k u p i ę .  O f e r t y  p i -  

ś m i e n i e  z  c e n ą p r o s z ę  

s k i e r o w a ć d o „ G ł o s u  

W ą b r z e s k i e g o "  p o d  n r .  

1 0 7 .

L O K A L

h a n d l o w y  d o  w y d z i e r ż a ­

w i e n i a . Z g ł o s z . S e k r e t a r ­

i a t Z w . W ł a ś c . N i e r u c h o ­

m o ś c i , u l . M i c k i e w i c z a .

S Y N

u c z c i w y c h  r o d z i c ó w ,  m a j ą ­

c y  w y k s z t a ł c e n i e  s z k o ł y  

w y d z i a ł o w e j , l a t 2 1 , p o ­

s z u k u j e j a k i e g o k o l w i e k  

z a j ę c i a . Ł a s k a w e  z g ł o s z e ­

n i a d o a d m i n . „ G ł o s u "  

p o d  „ S y n "

P R A S U J Ę

b i e l i z n ę , k o ł n i e r z y k i i t p .

JANKOWSKA
u l . W o l n o ś c i  3 6

F O R D A

u ż y w a n e g o  k u p i ę . O f e r ­

t y  z  c e n ą  d o  „ G ł o s u *  p o d  

n r  2 1 0 .

M I E S Z K A N I E  

d w u p o k o j o w e  w y d z i e r ­

ż a w i ę . C z y n s z  w e d ł u g  u -  

g o d y .  u l . G r u d z i ą d z k a  9

W i ę k s z e  

w y g r a n e

Z a k ł a d  f r y z j e r s k i

d l a  P a ń  i P a n ó w .

J. Polkowski, K o ś c i u s z k i

1  w y g r a n a n a  z ł

1 n n
1 ,

SKŁAD
z u r z ą d z e n i e m  i m i e s z ­

k a n i e m  p r z y  R y n k u .

( o b e c n i e  t o w a r y  k r ó t k i e )  

d o  w y d z i e r ż a w i e n i a

W i a d . „ D w ó r  A r t u s a "  T o ­

r u ń  l u b Z a b i e g ł y  W ą b ­

r z e ź n o .

Ogłoszenia 
drobne

( O g ł o s z e n i a  w  t e j r u b r y ­

c e  d o  1 0  s ł ó w  k o s z t u j ą  

5 5  g r o s z y )

W poniedziałek dnia 23. paździer­
nika rb. o godz. 9-tej rano odbę­
dzie się w Starostwie Powiatowem 

pokój nr. 12 

PUBLICZNA

SPRZEDAŻ 
skonfiskowanej broni 

myśliwskiej i krótkiej
B r o ń  m o g ą  n a b y ć  j e d y n i e  o s o b y  b ę d ą c e  

w  p o s i a d a n i u  p o z w o l e ń  n a  b r o ń . B r o ń  

s p r z e d a j e  s i ę  b e z  j a k i e j k o l w i e k  g w a r a n c j i

S T A R O S T A  P O W I A T O W Y  

w  z .

( — ) M g r . C w i n a r o w i c z , R e f e r e n d a r z .

L O S Y  

d o  2 8  l o t e r j i  k l a s o w e j d o  

n a b y c i a  w  k o l e k t u r z e  

„GŁOS WĄBRZESKI" 

Ciągnienie już 19 bm.

R E N A U L T  

o s o b o w y , o t w a r t y , w  d o ­

b r y m  s t a n i e , k o r z y s t n i e  

n a s p r z e d a ż . O f e r t y  d o  

a d m i n i s t r a c j i „Głosu" p o d  

n r . 7 5 .

P o m o c n i k  i  u c z e ń  

s z w a j c a r s k i  

p o t r z e b n i  z a r a z . P ł a c a  p o ­

d ł u g  u g o d y . Nadszwajcar, 
M a j . M l e w i e c , p . R y c h n o -  

w o , p o w i a t W ą b r z e ź n o .

P O R T R E T Y  
w y k o n u j e  p a s t e l a m i p r o f .  

J. Ujheli z Poznania. H o ­

t e l p o d  „ O r ł e m " . P o b y t  

o s t a t n i e  4  d n i . C e n y  p r z y ­

s t ę p n e .

Ogrodnik 
k a w . , l a t 2 8 , p i e r w s z o ­

r z ę d n a  s i ł a  f a c h o w a , o -  

b e z n a n y  w  o g r o d u i c t w a c h  

h a n d l o w y c h  i p a ł a c o ­

w y c h , p o s z u k u j e  p o s a d y  

z a r a z . Wł Lewandow­
ski Małe Radowiska 

p o c z t a  Z i e l e ń , p o w . W ą ­

b r z e ź n o

Samochód 
c i ę ż a r o w y  „ C h e v r o l e t "  w  

d o b r y m  s t a n i e  s p r z e d a m  

t a n io :  u l M a r s z . P i ł s u d s ­

k i e g o  n r . 5 5

Poszukuje 
s i ę  l u b  k u p n a  d z i e r ż a w y  

f o r t e p i a n u . Z g ł . w  a d m .  

G ł o s u  W ą b r z e s k i e g o

Unieważniam 
z n i s z c z o n e  w z g l ę d n i e  z a ­

g i n i o n e  r a c h u n k i ,  N r .  1 7 8 2  

z 2 3 . V I I I . 1 9 2 7  r . i N r .  

2 2 0 3  z  1 4 . I X . 1 9 2 7  r . n a  

s k r z y n i e  p o c h o d z e n i a  P ^  

M . S . w y d a n e  p r z e z  

P a ń s t w . H u r t o w n i ę  W ó ­

d e k  N r . 7 3  w  B r o d n i c y

Bolesław Lewandowski
W ą b r z e ź n o

Czeladnika 
i m ł o d e g o ucznia 
kowalskiego p o ­

s z u k u j e  z a r a z . L e o n  T a l -  

k o w s k i W ą b r z e ź n o , u l .

P o n i a t o w s k i e g o  6 .

Dnewa
k r z e w y  o w o c o w e  i  o z d o b ­

n e , d r z e w a a l e j o w e w  

w i e l k i m  w y b o r z e  p o  z n i ­

ż o n y c h c e n a c h  p o l e c a

Szkółka Bronisława 

Nowackiego Okonin 

p o c z t a  M e ł n o .

k a t a l o g i  w y s y ł a m  n a  ż ą ­

d a n i e

„ D w ó r  A r t u s a 4 4  
w ł a ś c . Witek, Toruń, n a ­

p r z e c i w  R a t u s z a . P i e r w ­

s z o r z ę d n a  r e s t a u r a c j i . C o ­

d z i e n n i e  k o n c e r t d o b o r o ­

w e j  o r k i e s t r y .

9  w y g r a n y c h  p o  z ł .  5 0 . 0 8 0  i . t . d .  p o n a d t o  

w y g r a n e  d o d a t k o w e  i w y g r a n e  p o c i e ­

s z e n i a  n a  ł ą c z n i e  z ł o t y c h  1,660.000

s z c z ę ś l i w e j K o l e k t u r z e

—  W ą b r z e ź n o

" o s t a ć  b a r d z o  ł a t w o ,  k u p u j ą c  l o s  P o l s k i e j L o t e r j i K l a s o w e j , g d y ż  w  s z c z ę ś l i w y m  w y p a d k u  

m o ż e s z  w y g r a ć

300.000
250.000

A M I L
1  w y g r a n a n a  z ł .

1  » o „
3  w y g r a n e  p o „

JONY
200.000 
150.000 
100.000

z i ś k u p  l o s aN i e z w l e k a j t y l k o  j e s z c z e d

„Głos Wąbrzeski"
Ciągnienie I klasy rozpoczyna się już jutro

K s i ą ż n i c a  K o p e m i k a ń s k a  

w  T o r u n i u


